
POLSKA REDUKUJE 
siły zbrojne 

o 44,5 tysiąca żołnierzy
Nowy wkład narodu polskiego do sprawy 

rozbrojenia i rozwoju pokojowych 
stosunków między narodami

D ZĄI) Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na posiedzeniu 
w dniu 25 marca 1957 r. podjął uchwał" o ponownym 

zmniejszeniu liczebności sil zb:ojnych PRL o 14 500 żołnie
rzy. Decyzja ta podyktowana jest pragnieniem wniesienia no
wego wkładu narodu polskiego do sprawy rozbrojenia I roz
woju pokojowych stosunków miedzy narodami, a także dąże
niem do uzyskania dalszych środków dia podniesienia gospo
darki narodowej.

Generał „Walter" 
żołnierz.

i komunista

L IEDY 18-letnl Karol
•* Świerczewski wraz ’ 

z załogą ..Gerlacha'’ został 
w lecie 1915 roku ewakuo
waną w głąb Rosji z zag^o 
żonej przez armię niemiecką 
Warszawy — nie pzypusz- 

. czai żapeWne. że rozstaje 
się z Polską i ze swoim ro
dzinnym miastem — Marsza 
wą na blisko trzydzieści lat 
Ani tego, chyba że wróci 
do niej w styczniu 11^45 r., 
jako jeden z czołowych orga 

I nizatorów Wojska Polskiego
Przebywając noża krajem 

an: na chwile nie zanomina 
0 Polsce i Wwszawie. 7. o- 
powladań i relacji ludzi zna 
jgcych Karola Świerczewski? 
go w tym okresie jego ży 
cia wiemy, że chłonął on 
wprost wieści z krain, starał 
się spotykać z polskimi komu 
nistami. którzy przybywali 
do ZSRR, a w liście do ro 
dżiny nisał o ..realnej tęsk
nocie za krajem? ".

Dlaczego więc wybrał Hisz 
' panie"?

0" zwycięstwu: narodu ftlśz 
pańskiego zainteresowani bu
li wszyscy, którzy nie chcieli 
faszyzmu w swoim kraju, 
wszyscy, którzy nie chcieli 
womy.

Kie mogło wiec zabrakną' 
na ziemi hiszpańskiej i Po 
laków.

Stawko w ufomie li <znań 
sklej buła nie tylko wolność 
Hiszpanii, ale również Pul 
ski interes narodowy. ,.L'- 
nia hiszpańskiego franta renu 
blikańsklego — pisał jeden

(Dokończenie na str. 2)

W rejonie Gazy
Na zdjęciu: żołnierz 

izraelski wskazuje granicę 
wojskom międzynarodo
wym ONZ.

Fot. — CAFRównocześnie rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej podjął 
uchwalę w sprawie zatrudnienia 
oficerów zwolnionych z wojsko
wej służby zawodowej i ich ma
terialnego zaopatrzenia. Wojsko 
wym zwalnianym z szeregów sił 
zbrojnych zapewniona będzie po 
moc państwa, a w szczególnoś
ci możliwości zdobycia cywilne
go zawodii i uzyskania pracy w 
gospodarce narodowej. ,

* * »

\I7 ZWI ĄZKU z uchwalą rządu 
’’ PRL w sprawie ponowne

go zmniejszenia liczebności pol
skich sił zbrojnych, odbyła się 
w dniu 27 bm. konferencja pra
sowa. w czasie której rzecznik 
rządu PRL złożył następujące 
oświadczenie:

UCHWAł A Rządu PRL o dal 
szej redukcji sił zbrojnych, o- 
bejmującej l’czbę 14 *.no rzere- 
gowców, podoficerów i ofi 
cerów jest walną decyzją 
polityczną. Względy bezpie
czeństwa kraju w okresie zi
mnej wojny wymagały rozbu
dowy j>il zbrojnych i zbrojeń 
Polski. Ciężary zbrojeń wiąza
ły się z poważnymi wyrzecze
niami społeczeństwa. Tym bar
dziej byliśmy i jesteśmy za In te 
resowani w odprężeniu między
narodowym. w stworzeniu zdro 
wy eh 1 konstruktywnych wa 
runków współpracy między pań 
stwami. warunków, które bv 
umożliwiły powszechną reduk
cję zbrojeń.

Mimo, że postulat ten nie 
stał jeszcze zrealizowany, Pol 
ska już uprzednio w ciągu nie
spełna roku dokonała dwitkn»- 
tnie redukcji swoich- sił zbroj
nych łącznie o 97 tys. oaób. 
Obecna redukcja jest zatem 
trzecia na przestrzeni krótkiego 
czasu. Będzie ona nowym wkh 
dem w pokojową gospodarkę 
kraju, co w dalszej perspekty
wie pomoże w urzeczywistnię-

(Dokończenie na str. 2)

Dulles
o rokowaniach 
gospodarczych
z Polską

W związku z tym. ie w ostat
nich dniach nie byio spotkań 
między delegacją polska a przed 
siawicielami departamentu sta
nu w Spranie stosunków gospo
darczych między ISA a Polska, 
sekretarz stanu Dulles został 
zapytany na konferencji praso
wej, czy nie wyłoniły się jakieś 
okoliczności, które hamują bieg 
tych rokowań.

W odpowiedzi Dulles stwier
dził, ze w stanowisku LISA w 
sprawie kroków, zmierzających 
do rozszerzenia wymiany han
dlowej z Polską, nic zaszły żad
ne zmiany.

DOPIERO OPERACJA 
.OCZYSZCZAJĄCA' 

ZWRÓCIŁA CENNY KAMIEŃ 
ZROZPACZONEMU 
JUBILEROWI

Sprytna kucharka 
połknęła diament 
wartości
200 tys. lirów

KILKA rtni temu, ss letni Juto! 
ler wioski Alfredo de Andrea, 
bawiąc się w jednej z restaura
cji pokazał 22 letniej Kucharecz 
er Artllla Milanl diament wartoś- 

l cl zoo lys. lirów. Na oczach zdu
mionego jubilera Artilla włoij la 
diament do ust 1 połknęła. Pa o 
Alfredo podniósł straszna larum, 
sprowadził policję, która aresztu 
wala „łakomą" kuchńręczkę osa 
dzając Ją w więzieniu.

Po siedmiodniowej opetaelt 
„oczyszczającej", prowadzonej 
przez policję w więzieniu diament 
„znalazł Mą". Artilla Milanl zo
stała oskąrioua przez policję wio 
»ka o usUowante dokonania kra 
dzieży diamentu, mimo tłumacze 

! rwa. że połknęła diament przypad 
ik«w» przy próbowaniu zębami je 
^gp.ewardoZoK ’

Str. 3 — Listy z 
drogi (2) — Na prw- 
jiai

ZSRR ZAINTERESOWANY 
JEST W' (. TRZYMANIU 
PRZYJAZNYCH STOSUNKÓW 
Z NORWEGIĄ

List Bulganina 
do premiera 
Norwegii

21 marca ambasador nad
zwyczajny i pełnomocny Zwią 
zku Radzieckiego w Norwe
gii M. Gribanow złożył wi- 
zyt.ę premierowi norweskiemu 
E. Gerhardsenowl i wręczył 
mu list od przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — N. 
A. Buiganuia. W liście swym 
Bulganln porusza szereg pro- 
b eipów międzynarodowych o- 
ra? sprawę stosunków norwe- 
skoradziecklch.

W PIERWSZEJ części listu 
premier Bulganln zwraca uwa- 
gę na korzyści. Jakie przynio. 
sły stosunkom radziecko-norwe- 
skini liczne kontakty między 
obu krajami oraz ubiegłoroczne 
rozmowy delegacji rządowych 
ZwiazHu Radzieckiego I Norwe. 
gil. Obecnie — stwierdza dalej 
Bulganln — powstałe pytanie. 
Jak rozwijać się będą dalej 
stosunki między obu krajami.

Następnie list porusz, ostat
nie wydarzenia na arenie mię
dzynarodowej podkreślając, te 
w niektórych państwach znowu 
czynione są próby wskrzeszenia 
atmosfery zimnej wojny,

w związku z planami rczmie- 
Stczenta broni atomowej na te
rytorium państw zachodnio eu
ropejskich — członków NATO, 
Bulganln zw raca uwagę. Jakie ■ 
kryje to niebezpieczeństwo dla ; 
tych państw i dla Norwegii. | 
Mówi on dalej o radzieckich 
propozycjach rozbrojeniowych, 
propozycjach zakazu broni ato
mowej 1 wodorowej Itd.

Bulganln wyraża zadowolenie, 
że na terenie Norwegii nie ma 
dotychczas żadnych obcych baz 
wojskowych i stwierdza, że 
ZSRR zainteresowany jest w u- 
trzymaniu przyjaznych stosun
ków g Norwegią.

Mniej godzin — wyższy poziom

Zmniejszenie 
czasu pracy nauczycieli 

w szkołach podstawowych i liceach 
postulują wnioski Min. Oświaty i ZNP

D OZWAZANA od szeregu lat sprawa zmniejszenia 
czasu pracy nauczycieli w szkołach podstawowych 

i licealnych przestała być tylko przedmiotem dyskusji. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego i Ministerstwo Oświa
ty opzacowaly wspólny projekt nowego wymiaru godzin 
lekcyjnych, bardziej korzystny dla nauczycieli i stwarza
jący im lepsze warunki pracy wychowawczej w szkole.

Od kierownictwa Zakła
dów Przemysłu Wełnianego 
w Zlocieńcu otrzymaliśmy 
meldunek o wykonaniu pla
nu -produkcji za / kwartał 
tak pod względem ilościo
wym jak i wartościowym. 
A oto wykonanie planu 
przez poszczególne działy: 
przędzalnia — 100 proc., 
tkalnia — 101,1 proc, i wy 
kańczaln.a 100 proc.

Projekt opiera się na do
tychczasowej zasadzie uzależ
niania ilości godzin nauczania 
od poziomu przygotowania pe 
dagogicznego nauczycieli, ja
ko jedynie słusznej i stwarza
jącej bodźce do podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych.

Przewiduje on: w szkolni
ctwie podstawowym obniżenie 
czasu nauczania z 30 godzin 
tygodniowo — na 24 dla nau-

(Dokończenie na str. 2)

Dar PołaKa 
z Airvki Połud. 

dla "Wł. Gomułki 
H" CZASIE swej ostatniej

podróży z Indii, radio
oficer „Batorego" Jan Ar- 
czyński spotkał się w Cane- 
town z założycielem tamtej 
szego Klubu Polskiego bblio 
filem Puckiem, który za je
go pośrednictwem przesłał 
do kraju jako podarunek 
dla Władysława Gomułki 7 
cennych woluminów, rzad
kich polskich d oków z po
czątków NtN w. Pucek za
mierza w b. roku odwiedził 
ojczyznę.

— Redakcja? Dzień dobru. 
Przy aparacie zastępca prze 
wodniczącego P' ezydiutn 
PRN w Koszalinie, barań- 
tki.

Od trzech lat kursuje sa
mochód MKS do Dzierżęci- 
na. przewożąc 75—W ludzi 
do" pracy w Koszalinie. Do
tychczas obowiązywała staw 
ka jak w mieście — 80 g’ 
Bilet miesięczny kosztował 
10.50 zł.

Od poniedziałku bilet do 
Dzierżęcina kosztuje 7,80 zł. 
a miesięczny — iłO zł. Lu
dzie na ogół nie mieliby 
większych pretensji o podnie 
sienie cen biletów, gdyby 
podwyżka była mniej wię
cej proporcjonalna. Tak jed 
nak nie jest. Z Chelmonie- 
wa (ostatni przystanek miej 
ski) do Dzierżęcina jest pół 
kilometra. Za te pół km. lu 
dzie mają płacić 2 złote.

Przypomnę, że bilet z Ko
szalina do Sianowa kosztuje 
3,60 zł. a samochody muszą 
przejechać aż S km.

Dziwne też, że nie ogio 
szono wcześniej podwyżki i 
dopiero w samochodzie ludzi 
zaskoczyła informacja poda 
na przez konduktorkę.

Zgadzamy się w zupełnoś 
ci. Faktycznie — dziwna kul 
kulacja.

Na zdjęciu: Jan Arczuń- 
ski z ofiarowanymi książka
mi:

CAF — fot Uklejew.ski

- WICEPREMIER P. Ja- 
rótzewlcs. który w zwląz- 
ku z plenarnym posiedze
niem Sejmu przerwał swój 
pobyt w Czechosłowacji — 
wyjechał w dniu 27 bm. 
ponownie do Pragi vr ce
lu kontynuowania rozmów 
7 przedstawicielami rządu 
CSR w sprawie współpracy 
gospodarczej między obu 
krajami.

- K \MBOD2A sUnęU 
w obliczu drugiego w c ą- 
gu ostatnich i miesięcy 
kryzysu rządowego. W 
związku z krytyka rządu, 
wyrażoną na posiedzenia 
parlamentu kambodżańskię 
go. poddano pod głosowa
nie wniosek domaęajar'- 
>ie ustąpienia rządu San 

una. Na ogólna liczbę 77 
rlosujących przeciwko rzą
dowi padło 72 głosy.

* * ♦

- SEKRETARZ generał. 
nv ONZ Dać Hammars- 
kjoeld 1 dowódcą sił no. 
Hcyjnych ONZ na Bli- 
rklm Wschodzie gen. 
Burns przybyli do Bej. 
rutu. Hammarskjoeld przed 
odlotem do Waszyngtonu 
odbył rozmowę ze swoim 
doradca finansowym — J. 
Mac Cloyem.

Decyzja musi być 

przemyślana
UJ DYSKUSJACH nad li- 

stem Biura Politycznego 
jakie odbywają się na zebra 
niach organizacji partyjnych 
w naszym województwie da 
leko niedostateczne odbicie 
znajdują zagadnienia pracy 
wewnątrzpartyjnej. Jeśli tu i 
ówdzie dochodzi do omawia 
nia tych spraw, to noszą 
cne charakter marginesowy. 
Są to raczej próby oceny po 
stawy poszczególnych towa 
rzyszy. Są też — jut znacz 
nie śmielsze decyzje, mówią
ce o rozstaniu się z ludźmi, 
którzy znaleźli się w partii 
przypadkowo, którzy nie przy 
sparzają jej autorytetu. I 
tułaj potrzebne jest głębokie 
przemyślenie takiej decyzji.

Bardzo słusznie postąpiła 
np. organizacja partyjna przy 
Spółdzielni Mechaników Sa
mochodowych w Koszalinie. 
Nie podjęła ona z miejsca

(Dokończenie na str. 2)

...pogoda
Zachmurzenie duże. Temperat*. 

ra od plus 5 »t. C do plus 10 et. 
C. . Idernnków p*łlu4r'*o-
wzch od -4 do 7 xa eektłęp^

Plenum
KM PZPR 

w Koszalinie 
radziło

nad sytuacją
wśród młodzieży
W DNIU wczorajszym 

odbyto się plenarne ■ 
posiedzenie Komitetu Miej

skiego PZPR w Koszali
nie poświęcone sprawom 
pracy partyjnej wśród 
młodzieży. Udział w cbr»- 
dach wzięli także przed
stawiciele TKM i TKW 
EMS.

Po zagajeniu praez «e. 
kretarza K.M tow. Bednar
czyka rozpoczęła się dys
kusja. Wielu towarzyszy 
zastanawiało się. Jak po
móc ZMS w wyjściu * 
obecnych trudności. — 
Np. tow. Szymański — 
przedstawiciel TKW ZMS, 
mówiąc o tych trudno 
ściach wskazał, te plenum 
KM nie powinno zajmo
wać się wypracowaniem 
jakiejś linii działania ZMS. 
To Jest .prawa samej mło
dzieży. Od parttl młodzież 
oczekuje kierownictwa 
Ideologicznego, ciepłego 
stosunku do swych poczy
nań. Młodzieży — mówił 
także tow. Cwirko — po, 
trzebna jest większa sa
modzielność. To ją znbo- 
n iąże do lepszej I odpo- 
wtedzlalnlejszej pracy.

Trzeba jednak przyznać, 
że dyskusja na plenum 
była słaba. Większość dy. 
skutantów poruszała raczej 
Sprawy marginesowe. Wy
czuwało się nieznajomość 
omawianych problemów. 
U' całości nie dała ona 
pełnego obrazu sytuacji na 
odcinku młodzieżowym w 
mieście.

Str. 3 — „Ambi
cje" sekretarza — 
W. Nowak;

Str. 3 — C
FGR-ach jeszcze be; 
zniecierpliwienia — 
J. Kiełducka;

Str. 4 — W klóri 
stronę się stoczyć?

Str. 6 — Wiado
mości sportowe 
„Masąkary"; Świa 
w pytaniach;



(Dokończenie zc str. 1)

filu naszych zamierzeń w kie
runku podnoszenia stopy życio
wej obywateli.

Decyzja Polski podjęta zosta- 
Je w chwili, gdy po widocz
nym zaostrzeniu, nastąpiło znów 
pewne odprężenie sytuacji mię 
dzyń.trądowej, gdy stanowiska 
wielkich mocarstw w sprawie 
rozbrojenia uległy zbliżeniu w 
stopniu, który powinien peiw» 
Hć na osiągnięcie chociażby o- 
granicrouego porozumienia.

Na jaki ten wskazywała dele 
gacja polska na ostatniej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
podkreślając równocześnie zna
czenie nawet Jednostronnych re 
dukcji sił zbrojnych, podęjnto 
wnnjch Jak dotychczas — nle- 
ntal wyłącznie przez państwa 
•ocfalistyczne.
Obecna decyzja Rządu PRL 

podjęta zostaje w chwili, gdy 
podkomitet dla spraw rozbro
jenia obraduje w Londynie. 
Jako krok państwa, nie będą
cego wielkim mocarstwem, 
dtecycja nasza stanowi apel do 
wszystkich mocarstw, by 
pchnęły naprzód sprawę roz
brojenia, by doszły do poro- 
ztimicnia. Platformę dla ta
kiego porozumienia stwarzają 
nowe propozycje radzieckie, 
dotyczące redukcji sił zbroj
nych wielkich mocarstw, za
kazu doświadczeń z bronią ją
drową aż po całkowity jej za
kaz 1 utworzenia skutecznego 
systemu kontroli.

Świadomi Jesteśmy faktu, te 
redukcja polskich sil zbrojnych 
następuje w czasie, kiedy trwa
ją zbrojenia wielu państw, kie
dy odbywa się dalsza remilita- 
ryzacja Niemiec zachodnich. Je. 
dnostronne redukcje sil zbroj
nych i zbrojeń nie mogą więc 
przekraczać granicy, poza którą 
Interesy Polski mogłyby być 
narażone na szwank. Polska nie 
może stać się bezbronna tvm 
bardziej, że siły nam wrogie 
wciąż jeszcze kwestionują Inte
gralność naszych granic. Gwa
rancją dla nas pozostaję układ 
warszawski, którego istnienie 
związane jest z powstaniem, 
z rozbudową sil, z organizacją 
paktu północno-atlantyckiego. 
Niezmienną troską rządu PRL 
pozostać musi sprawa obronno, 
ści 1 bezpieczeństwa państwa.

Dalsze wobec tego kroki w 
kierunku ograniczenia polskich 
sił zbrojnych, będą mogły być 
podjęte wraz z postępami w 
dziedzinie rozbrojenia w skali 
międzynarodowej.
tif DALSZYM ciągu kon- 
” ferencji następujące o- 

świadczenie złożył rzecznik 
Ministerstwa Obrony Narodo
wej PRL:

Rząd nasz podjął jednocześ
nie uchwałę w sprawie za
trudnienia oficerów zwolnio
nych z wojskowej służby za
wodowej i ich materialnego 
zaopatrzenia. Jak wynika z 
uchwały rząd na*z podejmu
je wszelkie niezbędne kroki, 
aby odchodzącym do rezerwy 
— Jak wiadomo, zp względów 
od nich niezależnych — ofice
rom 1 podoficerom zapew
nić jak najbardziej korzystne 
warunki, które umożliwią im 
szybkie przestawienie się do 
pracy w cywilnych zawodach. 
Uchwała rządu przewiduje 
szeroką pomoc dla oficerów 
zwalnianych do rezerwy.

Zostaną uruchomione spe
cjalne kursy przeszkoleniowe, 
które zapewnią oficerom zdo
bycie specjalności na pozio
mie średniego wykształcenia 
zawodowego. Wielu oficerom 
umożliwione zostanie ukończę 
nie wyższych uczelni. Zagwa 
rantoWane bidzie dalsze ko
rzystanie z posiadanych dotych 
czas mieszkań służbowych.

JEDNAKŻE sprawa ta -wyma
ga — jak wykazują dotychcza
sowe doświadczenia — stwo
rzenia w calem społeczeństwie 
klimatu życzliwości J serdecz
nego stosunku <lo demobllizo- 
wanych, do udzielania im jak 
najdalej Idaeej obywatelskiej 
pomocy w usytuowaniu się w 
życiu cywilnym.

Zwalniani obecnie z szeregów 
Wojska Polskiego oficerowie 1 
podoficerowie — to ludzie war
tościowi pod względem ideowo- 
politycznym i wojskowym. Od 
przyjęcia, z jakim spotkają Się 
demoblllzowahl oficerowie i 
podoficerowie w nowych miej
scach pracy, zależeć będzie nie 
tylko ich przyszłe życie, ale 
1 równie* to, na Ile zdobywane 
przez nich niejednokrotnie w 
żmudnej służbie wojskowej wy
sokie wyrobienie obywatelskie 
I zdolności organizacyjne, a cze. 
sto również i specjalistyczne 
znajdą zastosowanie z pożyt
kiem dla gospodarki narodowej 
1 całego społeczeństwa.

* O *

W ZWIĄZKU z uchwalą 
’’ Rządu PRL dotyczącą 

ponownej, trzeciej Już w krót
kim określę redukcji naszych 
sił zbrojnych redaktor PAP 
dowiaduje się:

Realizacją uchwały rozpocz 
nie się z początkiem przyszłe
go miesiąca i zostanie zakoń
czona w zasadzie w czerwcu 
bież. roku. Zwolnieni będą z 
wojska, poza szeregowcami 
służby czynnej, w większości 
oficerowie i podoficerowie toz 
formowywanych jednostek. O- 
czywiście ci z nich, którzy po
siadają specjalnie wysokie 
kwalifikacje zawodowe zosta
ną odkomenderowani do pra
cy w innych jednostkach. 
Jednocześnie, jak przewidują 
przepisy Wykonawcze do oma 
wdanej ' uchwały, zwolnieniem 
nie będą objęci oficerowie, 
któnv ze względu na wysługę 
lat mogą liczyć na uzyskanie I 
uprawnień emerytalnych.

Uchwala Rządu zapewnia 
zwalnianym z wojska wszel
ką pomoc w znalezieniu pra
cy. Kursy organizowane dla 
zwalnianych z wojska umożli
wią im zdobycie kwalifikacji 
niezbędnych dla otrzymania 
odpowiedniej pracy. Kursy ta 
kie trwać będą od roku do 
dwóch lat. Ich uczestnicy o- 
Uzymywać będą swe dotych
czasowe (jedynie bez dodat
ków specjalnych) wynagrodzę 
nie przez cały czas szkolenia.

Jule podkreślają fachowcy, tra- 
dukowanfe iMwręrh «dł zbrój 
Byeh • ŚM ty*. o*4b nie ona.I 

werth <• PPTOtMdl ko

nieczność znalezienia zatrudnie
nia dla <4,3 tys. osób. Podsta
wowa bowiem część zwalnia, 
nych — to szeregowcy służby 
czynnej, którzy niejako auto, 
matycznie powrócą do swej cy
wilnej pracy, luu — Jeżeli cho
dzi o szeregowców, pochodzą, 
cych ze wsi — na swe gospo. 
darstwa.

Problem znalezienia zatrudni s 
nia dotyczy więc w zasadzie 
tylko zwalnianych oficerów- I 
niektórych podoficerów, czyli I 
stosunkowo malej części ogółu ; 
zwalnianych. Dlatego te* nie 
sadzi się, ażeby realizacja u 
chWeły spowodowała w skali 
krajowej jakieś wyraźne zmia
ny na gorsze na rynku pracy.

Trudności z zatrudnieniem po- 
wstać mogą Jedynie w kilku 
mniejszych miastach. Uchwala 
zapewnia bowiem zwalnianym 
oficerom prawo korzystania na. 
dal z zajmowanych przez nich 
służbowych mieszkań wojsko
wych. Tak więc w praktyce 
przenoszenie ich wraz z rodzi
nami będzie utrudnione. Roz- 
wiązanie tych trudności wyma. 
gać będzie odpowiedniego sto
sunku władz i instytucji tc.-w , 
nowych.

POLSKA DELEGACJA 
KULTURALNA W ZSRR

MOSKWA. Polska delegacja 
kulturalna z członkiem Rady 
Państwa. postem na Sejm, 
wiceprzewodniczącym Zarządu 
Głównego TPP-H Leonem 
Cbajnem na czele udała się 
samolotem z Wilna do Mo
skwy. Podczas swego pobytu 
na Litwie delegacja polska 
omówiła z przedstawicielami 
odpowiednich organizacji U- 
tewskich problemy dotyczące 
obchodów dekad kultury li
tewskiej w Polśce i kultury 
polskiej na Litwie. Dekady te 
odbędą się w dniach 32 czet, 
wca — 1 llpca br.

ANTONI SŁONIMSKI 
PODDAJ, SIĘ OPERACJI

WARSZAWA. Wybitny pt. 
serz, prezes Zarządu Główne- 
g.i Związku Literatów Pol
skich — Antoni Słonimski — 
poddał się operacji przewodu 
pokarmowego, której dokonał 
prof. Leon Manteuffel. Prze, 
bieg operaejl byr pomyślny.

REKORD ŚWIATA 
W ROCK AND ROLLU

MELBOURNE. W Australii 
pidt rekord świata w rock 
and rollu. Autorami Jego Jest 
para Sonng Gales i Beverley 
Weiss z Melbourne. CI młodo, 
dani fanatycy tańca potrafili 
„rolować" pizez 1» godzin bez 
chwili wytchnienia. Po- 
przedni rekord w rock and 
rollu ustanowiony w- Stanach 
Zjednoczonych Wynosił 14 go
dzin 17 minut.

PCWOfWf WKROCZYĆ 
NA DROGĘ ODPRĘŻENIA 
MIĘDZYNARODOWEGO

Prot Joliot-Curie 
o aktualnych 
zadaniach 
KWIATOWEGO RUCHU 
OBROŃCÓW POKOJU

TTKAZUJĄCY się w NRD 
dzienniKCDU „Npuc Zeit” 

zamieścił atiykui pMewodniczą- 
cego Światowej Rady Pokoju 
pruł. Joitol-Lurie, poświęcony 
obecnym zadaniom światowego 
ruchu obrońców pokoju.

Joliot-Curie stwierdza m. in., 
ie światowa opinia publiczna, 
która rok temu żywiła wielkie 
nadzieje w związku ze skutecz
nym wkładem na rzecz odpręże
nia w sytuacji międzynarodowej, 
jest obecnie poważnie zaniepoko 
jona zaostrzeniem się stosunków 
międzynarodowych. Konflikty 
na Bliskim i Środkowym Wscho 
dzie. wydarzenia na Węgrzech, 
polityka remilitaryzacji i zbro
jeń oraz brak zaufania między 
państwami zaalarmowały po
nownie opinię publiczną.

JOLIOT-CURIE — podkreśla 
następnie, że najważniejszy In 
•zadaniem Światowej Rady Po
koju jest występowanie * P*0- 
pozycjami pokojowego rozwią
zania wszelkich konfliktów 1 
sporów. Światowa Rada Pokoju 
działa, na rzecz porozumienia 
między państwami 1 narodami. 
Siły pokoju muszą zdecydowa 
nie wystąpić przeciwko „zimnej 
wojnie".

Przypominając, że w minio
nym okresie ruch obrońców po 
koju potrafił uświadomić i po
budzić do działania światową 
opinię publiczną, Joliot-Curie 
podkreśla, i* obecnie Idea roż- 
brojenia 1 usunięcia podziału 
świata na militarne bloki zdo
bywa sobie coraz więcej zwo
lenników, mimo że stosunki 
międzynarodowe uległy ostatnio 
pogorszeniu.

Nagromadzenie bomb atomo
wych i wodorowych oroz rakiet 
zdalnie kierowanych, mogących 
dotrzeć <lo każdego zakątka zle 
mi zwiększa wiszące nad ludz
kością potworne niebezpieczeń
stwo, któro w związku z ohe 
tmm rozwojem sytuacji wzra
sta * inlesląra na miesiąc — 
pisze dalej autor.

Joliot-Curie podkreśla, 1* nie 
którzy ludzie sądzą, że posia
danie tej broni nabcz-piecza 
przed rozszerzeniem się lokal 
nsch konfliktów. Ludzie cl w> 
drą w tej broni gwarancję, ze 
nie wybuchnie wojna światowa. 
W rzeczywistości Jednak nagro 
madzenię 1 coraz szybsze do
skonalenie tej broni może sku
sić tych, którzy igrają z o- 
gniem.

Oburzenie na to. te do
świadczenia z hronlą Jądrową 
małą być kontynuowane, JeM 
dziś na świecle tak wielkie. *« 
światowy ruch obrońców poko
ju jest w- sumie wywalczyć za 
ksz doświadczeń z tą bronią.

Sytuacja JMt ohecnle tek po
ważna. te zagraża całej ludzkoś 
cl i żyeln Jednostek. Gdy pre
zydium Światowej Rady Poko
ju obradować będzie w dniach 
38 marca — 1 kwietnia 1157 roku 
w Berlinie, dołoży wszelkich 
starań, by rozwinąć dalej rucn 
obrońców pokoju, bronić sku
tecznie pokoju oraz popierać 
I realizować taką inicjatywę, 
która przyczyni się do tego, i* 
ówiat wkroery ponownie• iw 
drogę odprężenia w daie(Mnlo 
huwunaoW międaynaronoWycn. 
Światowa Bada Pokoju wldat w 
Sejn- «wa aMdwalidńłsza a*d*nU-

SKANDAL wywołany wykryciem afery szpiegowskiej w
Szwajcarii, której głównym bohaterem był generalny 

prokurator konfederacji Dubois, (popełnił on — jak już infor
mowaliśmy — samobójstwo), zatacza coraz szersze kręgi. 
Szczegóły dotychczas trzymane w tajemnicy wychodzą na 
jaw, minio wyraźnych usiłowań części prasy, starającej się 
wszelkimi środkami umniejszyć znaczenie afery.

Nauczyciele
(Dokończenie ze sir. 1)

czycieli ze średnim wykształ
ceniem pedagogicznym (ukoń
czone liceum pedagogiczne), 
a dla tych wszystkich, którzy 
mają już poza sobą studium 
nauczycielskie lub inne rów
norzędne — na 21 godzin. Dla 
nauczycieli z wyższym wy
kształceniem, którzy pracują 
w szkołach podstawowych, pro 
ponuje się zamiast dotychcza
sowych 21 godzin — tylko 18-

PODOBNIE w szkolnictwie li
cealnym projekt postuluje, aby 
nauczyciele po studiach wyż
szych nauczali tylko 18 godzin 
w tygodniu (i to niezależnie od 
przedmiotu), natomiast nauczy- 
riete o niepełnych kwalifika
cjach zawodowych — 21 godzin.

Niewielkie zmiany proponuje 
się także w zakładach kształ
cenia nauczycieli 1 w liceach 
pedagogicznych. Dotychczae wy. 
kladowców przedmiotów arty
stycznych obowiązywał Il.go- 
dzlnny tydzień pracy. Obecnie 
Wynosiłby 18 godzin.

Postanowienia uchwały doty. 
czylyby około 147 tys. nauczy
cieli szkół ogólnokształcących 1 
zawodowych (nauczających przed 
miotów ogólnokaztalcących) 1 
Jej realizacja stworzyłaby po
trzebę dodatkowego zatrudnie
nia około 13 tys. nauczycieli. 
Powstaje więc pytanie, czy wła
dze szkolne są w dostatecznym 
stopniu przygotowane do tak 
poważnych zmian?

f AK zapewnia Ministerstwo
Oświaty, możliwości takie 

istnieją, chociaż nie wyklucza 
się pewnych przejściowych kło 
potów, spowodowanych chwi
lowym brakiem dopływu no
wych absolwentów liceów pe
dagogicznych, w których nau
ka została przedłużona do lat 
pięciu.

Trzeba wziąć pod uwagę, te 
w okresie minionego dziesięcio
lecia porzuciło pracę w szkol
nictwie około 40 tys. nauczycie
li. Obecnie wielu z nich powra. 
ca do swojego zawoda. Należy 
przypuszczać, te po obniżeniu 
ilości godzin nauczania u wiele 
liczniej powracaliby oni do pra
cy w szkolnictwie.

Projekt uchwały rządu w tej 
sprawie został już przyjęty 
przez sejmowa komisję oświaty 
I nauki I obecnie czeka na 
zaaprobowanie przez Minister
stwo Finansów, Państwową Ko
misję płac 1 Radę Ministrów.

I lak prasa podkreśla, że pro
kurator Dubois przypuszczalnie 
nie brał pieniędzy za „usługi” 
oddane wywiadowi francuskiemu 
że działał zgodnie ze swym tem
peramentem i swą ideologią.

Jak jednak wynika z informa
cji dziennika „Luzerner Tag- 
biatt”, aresztowanie północno- 
afrykańskich przywódców poli
tycznych we Francji (przed kil
ku tygodniami) stoi w bezpę- 
średnim związku i aferą. Aresz
towania tego dokonano bowiem 
na podstawie informacji, które 
Dubois zaczerpnął z podsłuchu 
rozmów telefonicznych między 
Kairem a poselstwem egipskim 
w Bernie.

NA żądanie policji francuskiej 
przeprowadzono w lipcu 195S r, 
rewizję wśród algerskich emi
grantów politycznych w Szwaj
carii. Nie znaleziono wpraw
dzie ani broni, ani materiałów 
wybuchowych, ale u sekreta
rza generalnego algersklego ru
chu narodowego Monlaya MeT- 
baha znaleziono obfitą korespon 
dencję polityczną, która prze
kazano władzom francuskim. 
Monlay Merbah został Wówczas 
ekspulsowany ze Szwajcarii.

Ciekawe szczegóły afery za 
mieścił „Volksrecht“ (dziennik 
socjalistyczny w Zurichu). Szcze 
goły te rzucają snop światła na 
tło afery. Inspektor szwajcar
skiej policji federalnej Mas Ul
rich (pierwszy skompromilowa 
ny w aferze) utrzymywał ści
sły kontakt z szefem wywiadu 
francuskiego w Bernie, putko 
wntkiem Mcrcier. Specjalnością 
Mercłera Jest badanie działal
ności komunistycznej w Euro
pie środkowej 1 zachodniej, 
współpracuje on z organizacją 
Gehlena.

Jak pisze „Volksrecht‘‘, Mer- 
cier wzamlan za uzyskane in
formacje przekazywał Ulricho
wi wiadomości zdobyte od or
ganizacji Gehlena. Jak wynika 
i. rewelacji wyżej wymienio
nego dziennika, Mercier starał 
się wyzyskać przyjazne stosun 
ki łączące go z prokuratorem 
generalnym Szwajcarii dla po
krycia swych kontaktów z łn- 
spektorom Ulrichem. Prokura-, 
tor Dubois — pisze „Volks- 
recht" __ padł ofiarą walki wy 
wiadów. Dziennik przyznaje je
dnak. że prokurator osobiście 
udzielał pułkownikowi Mercier 
wiadomości o działalności poseł 
stwa egipskiego w Bernie I 
przywódców algerskich na tere 
nie Szwajcarii wzamlan za uzy 
skane od Gehlena informacje.
Rząd szwajcarski postanowi! 

rozpocząć śledztwo w sprawie 
wykrytej ostatnio na terenie te
go kraju afery szpiegowskiej. 
Śledztwo powierzono zastępcy 
prokuratora generalnego dr H. 
Fuerstowi.

Uroczysta akademia 
ir X ROCZNICĘ ŚMIERCI 

generała
K. Świerczewskiego

27 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie uroczystości ob
chodu X rocznicy bohater
skiej śmierci gen. Karola 
Świerczewskiego-Waltera'. Za
inaugurowała je uroczysta 
akademia w Satll Kongreso
wej Pałacu Kultury i Nauki, 
zorganizowana staraniem Ko
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej.

W prezydium akademii miej
sca zajęli: I sekretarz KC l*ZPIl 
Władyaław Gomułka, człopkowio 
Biura Politycznego KU PZPR, 
min. obrony narodowej __ gen. 
dyw. M. Spychalski, członko
wie Rady Państwa i Rządu, licz, 
ni posłowie na Sejm PRL. dzid 
łącze polityczni i społeczni, -we 
tnraiii ruchu robotniczego, przed 
stawlclrle Wojaka polskiego 
oraz przedstawiciela społęczeii 
stwą stolicy.

Akademii przewodniczył I za 
Bali ją członek Biura Politycz
nego KC PZPR, przewodniczą
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki.

W skupieniu wysłuchali ne*e- 
atnlcy uroczystości referatu o 
tyciu, działalności 1 zasługach 
gen. Świerczewskiego, Jaki wy
głosił przewodniczący komitetu 
ohchodn X rocznicy śmierci 
gen. Waltera, minister obrony 

narodowej gen. dyw. Marian 
Spychalski.

W części artystycznej akade
mii wystąpili artyści scen war 
szawsklch 'oraz Zespół Pleśni i 
Tańca Wojska Polskiego.

Generał 
„Walter”

(Dokończenie ze tfr- D

DECYZJA MUSI BYĆ 
PRZEMYŚLANA

(Dokończenie ze str. 1) 
radykalnych cięć. Zwróciła 
się natomiast do towarzyszy, 
którzy są dla niej tylko cię 
żarem, aby sami przemyśle 
li swą postawę I na następ 
nim zebraniu wypowiedzieli 
się w sprawie swojej przy na 
leżności do partii.

Jednak nie wszystkie orga 
nlzacje partyjne myślą o ozy 
wicniu swojej działalności w 
zakładzie, o wciągnięciu do 
aktywnej pracy politycznej 
swych członków. Jako przy
kład wybitnie negatywny mo 
że tutaj służyć organizacja 
partyjna przy Zakładach 
Przemysłu Zapałczanego w 
Sianowie. Na zebrania tej 
organizacji przychodzi ni*

Nad rozwojem 
Kołobrzegu 
OBRADOWAĆ BĘDZIE 
NA SESJI WYJAZDOWEJ 

Prezydium W RN 
z Koszalina

DZISIEJSZE posiedzenie Preiy 
dium WRN będzie miało nieco 
odmienny charakter od dotych 
czasowych. Odbędzie się ono mia 
nowicle nie jak dotąd w Kosza
linie. a W Kołobrzegu. W posie
dzeniu tym prócz członków Pre
zydium WRN wezmą udział człon 
kowie Prezydium Miejskiej I Po
wiatowej Rady Narodowej w Ko 
łobrzegu, posłowie na Sejm z. na
szego województwa, przedstawi
ciele ministerstw i centralnych 
zarządów, baz rybackich, archi
tekci Itp,

Głównym tematem posiedzenia 
będzie sprawa perspektywicznego 
rozwoju miasta Kołobrzegu

więcej Jak 25 proc, członków 
partii. A pozostali? To ludzie 
nie uchwytni, ludzie nie wno 
izący żadnego konkretnego 
wkładu w działalność tej 
organizacji partyjnej.

Naszym zdaniem, nłe tn»ż 
na przejść do porządku dzień 
nego nad sprawą nlewłaści 
wej często dyskusji nad li
stem Biura Politycznego KC. 
Jest to bowiem — Jak poka 
zują przykłady — tylko od- 
fajkowanie sprawy. Wydaje 
się. że celosyym byłoby wró 
cić do organizacji partyjnych 
— oczywiście tam gdzie za 
chodzi tego potrzeba — z 
listem Biura Politycznego 
KC. Nie szkolarskle jego od 
czytanie Jest tutaj potrzeb
ne. Potrzebna jest natomiast 
w jego świetle merytorycz
na dyskusja nad problemami 
pracy wewnątrzpartyjnej, pra 
cy najbardziej niezrozumiałej 
dla wielu członków parti. Tyl 
ko w ten sposób można bę
dzie wypracować konkretne 
zadania dla naszych organi
zacji partyjnych, a tym sa
mym pomóc im w ustawie
niu się w tej prac# naoraw- 
4# oo

JUZ 3 KWIETNIA 

rozpoczynamy 
w Świdwinie 
KONKURS 

na „najlepszą orką"
JAK Już Informowaliśmy na 

sfcych Czytelników, w roku bielą 
cym organizujemy po raz pierw
szy w naszym kraju konkurs na 
najlepszą orkę. Konkurs krajo
wy, który wyłoni krajowego mi
strza orki, poprzedzą konkursy 
terenowe o tytuł mistrzów po
szczególnych POM-ÓW, zespołów 
PGR, a następnie województw. 
Czołówka najlepszych krajowych 
oraczy weźmie udział w między
narodowych zawodach o najlep
sza orkę między Polską, NRD 1 
Czechosłowacją.

,Jako pierwszy na terenie nasze 
go województwa roz.poczvna kon 
kur* Państwowy Ośrodek Maszy
nowy w Świdwinie. Już 3 kwlet 
nia staną tu na itarcio najlepsi 
traktorzyści.

z czołowych publicystów 
KPP, Julian Brun — zagra
dza hitlerowskiej Relchswe- 
hrze nie tylko drogę do Ma 
drytu. Także — do Poznania 
i Warszawy... Sprawa niepod 
leglości Polski rozstrzyga 
się dziś na froncie pod Ma 
drytem i na przełęczach Gua- 
darramy".

Ogromną popularność zy
skały mu bowiem .nie tylko 
jego wybitne zdolności jako 
generała. Przede wszystkim 
zdobywał sobie autorytet i 
szacunek dzięki osobistym ce 
chom charakteru — odwadze, 
prostocie i skromności. Sta 
rai się zawsze utrzymywać 
osobisty kontakt z żołnierza 
mi. Żądał od oficerów, aby 
każdy żołnierz był dobrze 
poinformowany o aktualnei 
sytuacji na froncie i o naj
bliższym zadaniu bojowym

Te same cechy zdobywały 
mu autorytet i szacunek poi 
niej — przy organizowan.il 
pierwszej, a następnie dru
giej Armii Wojska Polskiego 
nad Nysą oraz w latach po 
wojennych. Jak nikt inny — 
twierdzili jego towarzysze 
broni — umiał generał Swiet 
czcwski znajdować drogi, kló 
rytni najlepiej można trafić 
do duszy żołnierza. ?1 przu 
tym — zarówno w szkole 
czerwonych komunardów, jak 
w Hiszpanii, a później w 
Wojsku Pojskim — przykła
dał ogromną wagę do Wpaja 
nia żołnierzom poczucia du 
my narodowej, szacunku dla 
bohaterów narodowych.

Zbyt prędko jednak oddal 
ojczyźnie swe życie. 28 mar 
ca 1947 roku wyjechał po 
raz ostatni na inspekcję gar 
nizonów województwa rze
szowskiego. Na trzecim kilo 
metrze od Baligiodii jego 
kolumnę ostrzelały z zasadz
ki faszystowskie bandy 
„U PA’... * • *

Pamięć o ..Walterze" — 
wiernym sunu klasy robotn1 
czej i partii — jest wciąż 
żywa, chociaż mija już 10 
rocznica jego śmierci.

Odwaga i skromność oso 
bista, prostota i szczerość w 
stosunek z ludźmi, niegas- 
nąca wiara w ludzi i w ich 
siły twórcze, żarliwy patrio 
tyzm i żelazna wierność 
zasadom internacjonalizmu 
— cechujące tego żołnierza 
— komunistę — wzbudzały 
szacunek nawet u przeciwni 
ków politycznych. Postać ge 
nerała Świerczewskiego uo
sabia najlepsze tradycje 
wspólnej walki rewolucyjnej 
narodów radzieckich i naro 
du polskiego, niezniszczalną 
więź łączącą najlepszych sy 
nów polskiej klasy robotni
czej z Krajem Rad.

Bliski i drogi pozostanie 
w pamięci narodu.

.BURZA
NAD NOWYM JORKIEM' .

Sensacyjna
powieść
A. Marczyńskiego
PRZY LEC/At A
SAMOLOTEM '
Z USA DO POZNANIA
„Burza nań Nowym Jorkiem" 

— to tytuł nowej sensacyjnej po 
wieści. nadesłanej ostatnio do 
Wydawnictwa Poznańskiego przez 
przebywającego od wielu lat na 
emigracji w USA popularnego 
w okresie międzywojennym pl*a 
raa — Antoniego MarcTTń»R>*«°-

Nowa powieść „praybył*" do Po 
■nanla ponatą lotnlraą 1 Hcoy <11
stron maszynopisu. Tr»<ł taj 
książki Jest na raglo .hUoliuil.

Polska redukuje siły zbrojne
o 44,5 tysiąca żołnierzy

Wielka afera szpiegowska 
wstrząsnęła małą Szwajcarią 

Główny bohater, generalny prokurator 
Dubois, pozostający na usługach wywiadu, 

francuskiego — popełnił samobójstwo

organizowan.il


117 w którym przyje 
■ $ / chalem do Białogardu, 
WW w Komitecie Powiato 
w w wym odbywała się nara 

da sekretarzy organiza
cji partyjnych z terenu miasta 
Ponieważ wyjechałem do powia 
tu bialogardzkiego, ażeby zapór 
nać się właśnie z pracą organi
zacji partyjnych, wziąłem więc 
udział w odbywającej się nara 
dzie.

W dyskusji, jaka się tam roz 
winęła, szczególnie ostro i alar 
mująco, zabrzmial glos tow 
Kwiatkowskiego, sekretarza nr 
ganizacji partyjnej przy Biało 
gardzkich Zakładach Garbar
skich.

— Z radą robotniczą — stwier 
dzi) on — jest bardzo źle. Wy
stępuje jawny konflikt pomiędzy 
organizacją partyjną a rada. 
To wszystko komplikuje się jesz 
cze bardziej w związku z nagon 
ką i nienrzebierającymi w śród 
bach atakami na naszą organiza 
cje partyjną...

Udałem się niezwłocznie do 
garbarni...

Fałszywy alarm
Zebraliśmy się w niewielkiej 

zakładowej stołówce. Przez za 
brudzone okna widać było plac 
zarzucony cegłami, kupą trocin 
itp. Co chwila z pomieszczenia 
obok wydobywały się kłęby pa 
ry. Wszędzie czuć zapach skó
ry...

Sekretarz doradzał, żeby mó 
wić z każdym oddzielnie. Moje 
zdanie było natomiast inne. Tu 
nie ma żadnych tajemnic. Cho 
dziło przecież o wyjaśnienie, o 
skonfrontowanie tego, co usły 
szałem na naradzie w KP z 
życiem.

W nasze] rozmowie, uczestni 
ezyli członkowie egzekutywy i 
rady robotniczej.

Czy w białogardzkiej garbar 
ni jest rzeczywiście tak tragi
cznie jak to przedstawiał sekr? 
tarz tow. Kwiatkowski?

— Nie jest u nas najlepiej 
— mówił przewodniczący rady 
robotniczej tow. Marian I.ech. 
Kada powstała, ale istnieją sta 
re. hamujące naszą inicjatywą 
przepisy i zarządzenia... Tu na 
stępuje wyliczenie tego, co moż 
na byłoby zrobić gdyby., itrt.

— A pomoc organizacji par- 
hjnej. jej egzekutywy?

— Ech, — machnał ręką — 
szkoda mówić. Zresztą —- dodał 
po chwili, już samo zgłaszanie 
kandydatów do rady spowodo 
wato poważne rozdżwięki pomię 
dzy członkami partii a sekreta 
rzem. Ja na przykład wysuną
łem dwóch bezpartyjnych. Oczy 
wiście — do ludzi tych miałem 
pełne zaufanie. I nic tylko ja. 
Jednak sekretarz tow. Kwiatków 
ski był tvm wyraźnie oburzo 
ny. Jak to? Członek partii Wysil 
wa bezpartyjnych...

Oczywiście, że do rady robo 
tniczej można mieć sporo pre 
tensji. Woźmy chociażby sorawę 
niewłaściwego i nieuzasadnione
go. moim zdaniem, przeniesie 
nia dyscyplinarnego na innv od 
cinek prace tow. Każmierskfego. 
'Jednak są to sprawy raczej mar 
ginesowe. Na ich podstawie nie. 
można mówić o całokształcie 
działalności rady. Poza tym 
sprawa zwolnień czy przyjęć 
robotników, to sprawa dvrekto- 
ra. Praca rady, to nraca koncep 
cyjna, to ogólne kierownictwo 
zakiadeip, a nie zajmowanie się 
drobiazgami.

Uwagi tow Kwiatkowskiego 
były jednak innei natury. Nie 
wspomniał on o tym, co, jego 
zdaniem, należałoby zrobić, że 
bv rada lepiej nracowala, jakie 
w związku z tvm stoją zada
nia przed oroanizacia partyina. 
Dużo natomiast mówił o tym, 
że rada nodejmuje wiele posta 
nowień bez jego wiedzy, że 
idzie na pasku dyrekcii itp.

— Chociażby ostatni wypadek 
mówił on. Rada robotnicza 

postanowiła przyjąć do pracy 
sprzątaczkę, a on. sekretarz, 
dowiedział sic o tvm już po fak 
cie. Czy przewodniczący rady 
nie mógł przejąć do mnlf i po
radzić sie w tej sprawie?...

Jestem w domu — pomyślą 
łem. Człowiek, który w poprzed 
nim okresie przyzwyczajony był 
do komenderowania, do stawia
nia na baczność dyrektorów itp. 
został od tych przyjemności od 
sunięty. Teraz mówią wszyscy 
— tak w KP jak i w zakła
dzie — organizacja partyjna, to 
kierownik życia politycznego. 
Nie dyrygowanie i zastępowanie 
Innych instytucji, a systematy- 
ma ~wąę»: £2pr?« ataków

partii. Jak tutaj pogodzić jedno 
z drugim. — Ambicja — jak 
stwierdził tow. Kwiatkowski — 
nie pozwala mu chodzić na po 
siedzenia rady robotniczej, któ 
icj nie jest członkiem Myślę 
zresztą, że dziury w niebie z 
tego powodu nie ma i nie bę
dzie. Przewodniczący bowiem o- 
raz 50 proc, członków rady to 
przecież członkowie partii. Trze 
ba im ufać. Cala jednak „bie- 
da/ w tym — uważa sekretarz 
-- że nie przychodzą do niego 
uzgadniać. Jakże tak można? 
Uraża się w ten sposób ambi
cje sekretarza organizacji partyj 
nej.

Atak na partię
W garbarni — jak wynikało 

ze słów sekretarza organizacji 
partyjnej — występują szcze 
golnie w ostatnim czasie ataki 
na partię. Trwa nagonka na 
członków partii.

Z tym zjawiskiem spotkaliś 
my sie w naszym kraju po 
VIII Plenum, ale sporadyczne 
wypadki daia o sobie zn^ć iakże 
i obecnie. Są to sprawy trud
ne. bolesne, których źródło znaj 
iłuje się w wypaczeniach, lama 
niu praworządności socjalistycz 
nej w naszym codziennym ży
ciu w tamtych niechlubnych la 
lach. Nieraz jednak są one wys 
ranę wprost z palca. Ale nie 
uprzedzajmy faktów.

— Niestety, ale tak się u nas 
składa — mówi tow. Grad — 
ze kiedy ktokolwiek z członków 
partii, nie mówiąc już o bezpar 
tyjnycb, wytknie błędy czy zwró 
ci krytyczną uwagę sekretarza 
wi organizacji partyjnej, to jest 
to uważane za nic innego jak 
nagonkę na organizację partyj 
ną czy też całą partię.

— Sekretarz naszej organiza 
cji partyjnej — dodajc członek 
egzekutywy tow. ■ Rdzeniewski 
— chce kierować wszystkimi 
sprawami zakładu. Jeśli ktoś się 
z nim nic zgodzi względnie —

jak to bywa nieraz między ro‘ 
botnikami — posprzecza, to robi 
się wokół tej sprawy krzyk i 
w zakładzie i na naradach w 
KP. że to jest atak wrogich 
sil na partię.

Sprawa jest jasna. Trudno mó 
wić o jakiejkolwiek nagonce na 
organizację partyjną przy biało 
gardzkiej garbarni. Jest to wy 
mysi człowieka nie cieszącego 
się zaufaniem i autorytetem w 
zakładzie. Jest to utożsamianie 
siebie, swoich decyzji, z par
tią. Wszyscy są wtedy żli. Nie 
można ulać nikomu, bo kto wie 
co się w nim kryje. Stąd też 
zasklepienie, smażenie się we 
własnym sosie, kłótnie. Lęk i 
niewiara w ludzi. Oczywiście, że 
takie postępowanie sekretarza 
nie przynosi laurów organizacji 
partyjnej, nie umacnia jej kiero 
wniczej roli w zakładzie.

Ludzie są 
tylko ludźmi

Wszyscy, z którymi rozmawia 
leni z wielką troską mówili o 
zakładzie, o jego rozwoju, o ra 
dzie robotniczej. Tak tow. Woj 
cik jak i tow. Bazylak, tak Grad 
jak i Każmierski. Nie zgadzał 
się z nimi tylko tow. Kwiatków 
ski. Dal temu zresztą aż nadto 
dobitny wyraz. Widząc, że sta 
nowisko pozostałych członków 
partii nic jest po jego myśli, 
trzasnął drzwiami, tak, że orna! 
nie wyskoczyły z zawiasów. Nie 
ciicial dyskutować dalej.

A jest o czym radzić Zakład 
boryka się z poważnymi trudnoś 
ciami. Przewleka się jego rozbu 
dowa. Dalej kuleje zaopatrze
nie, rozwój produkcji ubocznej, 
warunki bhp itd. Ludzie Jriato 
gardzkiei garbarni są naprawdę 
ofiarni. Praca ich nie jest lek
ka. Ale zakładowi, ludziom tam 
zatrudnionym potrzebna jest po 
moc. Rada robotnicza stawia do 
pieto pierwsze, nieśmiałe kroki. 
I tutaj zamiast troskliwej porno 
cy ze strony organizacji party! 
nej, jei egzekutywy widzimy 
rzucanie kłód nod nogi nrzez 
niektórych i to odpowiedzial
nych towarzyszy. Z tej drogi 
trzeba natychmiast zawrócić,

W. NOWAK

W „Centrogalu” 
ież wiosna

Pracownica
„Centrogalu” 

Nina Ziółkow
ska prezentuje 
najatrakcyjniej

sze towary znaj 
dujące się w ma 
gazynie: chiń
ską parasolkę, 
szyfonowy szal, 
jedwabną chust 
kę i plażową to
rebkę.

Z pobieżnego przeglądu 
magazynu słupskiego „Cen
trogalu" widać, że dyrekcja 
tej instytucji lepiej niż w u- 
biegłych latach przygotowa
ła się do sezonu wiosennego. 
Mamusie będą mogły kupić 
(w sklepach zaopatrywanych 
przez „Centrogal") swoim 
pociechom bardzo atrakcyjne 
zabawki z gumy, masy pla
stycznej i drzewa oraz z me 
talu. Ogółem „Centrogal” 
dysponuje 1200 pozycjami 
różnych zabawek. Duża ich 
ilość pochodzi z importu, np. 
pełzające chińczyki, wodne 
motorówki na benzynę, spro
wadzone z Czechosłowacji, 
ciągnik z cyrkowym wozem. 
Nie brakuje także krajowych 
zabawek o jakości nie ustę

pującej zagranicznym.
Według zapewnień dyrek

tora „Centrogalu” Czapskie
go nie zabraknie także poszu 
kiwanych w ubiegłych latach 
wiadereczek. łopatek i fore
mek do wypiekania babek z 
piasku.

W dziale galanterii dam
skiej jest bardziej ubogo. 
Oprócz oryginalnych chiń
skich parasolek, milanow
skich chusteczek jedwabnych 
i modnych obecnie wdzianek 
oraz letnich torebek z plasti
ku nie ma nic godnego uwa
gi- '

Na razie jednak detal nie 
kwapi się z zakupem drobia
zgów. Istnieje nawet obawa, 
że plan miesięczny sprzeda
ży nie zostanie wykonany.

Pracownicy magazynu przy Jakościowaniu zabawek

Przy POM 
w Świdwinie 
powstała stacja 
oceny sprzętu 
i maszyn rolniczych

Przy Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Świdwinie 
powstała ostatnio pierwsza 
w województwie koszalińskim 
stacja oceny sprzętu i maszyn 
rolniczych. Stacja otrzymy 
wać będzie z fabryk krajo
wych prototypy wszystkich 
narzęc’?J i maszyn rolniczych 
celem wypróbowania ich w 
pracy oraz wydania opinii o 
Ich przydatności zanim wejdą 
dr. produkcji seryjnej. Stacja 
świdwińska -otrzymywać bę
dzie także do’ wypróbowania 
maszyny produkcji zagranicz
nej celem zbadania ich przy
datności w naszych warun
kach.

Podobnych stacji jak w Swl 
dwinie zorganizowano osta
tnio na terenie naszego kra
ju kilka. Będą one ściśle 
współpracowali’ z fabrykami 
sprzętu rolniczego. W naszym 
województwie stacje zlokalizo 
wano w Świdwinie, ponieważ 
na terenie powiatu świdwiń- 
skiego występują różnego ro
dzaju gleby i różna konfigura
cja terenu.

Kierownikiem stacji świd- 
wińskiej został inż. mgr Do
browolski.

jL

kłady produkcyjne. Wszystko po
winno zmierzać do tego, by gospo
darstwo, podobnie jak fabryka, mo
gło samodzielnie prowadzić działal
ność produkcyjną i gospodarczą.

MOŻNA więc, nie czekając na 
rozwiązanie całości zagad
nień decentralizacji, znacznie 

rozszerzyć uprawnienia kierowni
ków gospodarstw. Rolnictwo — to

O PGR-ach jeszcze

'a TIE wierzymy w cuda i nie 
ił spodziewamy się, że od 
1 chwili, gdy z gmachu przy 
” ul. Żurawiej w Warszawie, 

zniknęła tablica z napisem: 
„Ministerstwo Państwowych Gospo
darstw Rolnych” — krowy w 
PGR-owskich oborach więcej dają 
mleka, a struktura gleby PGR-ow- 
skieh pól poprawiła się tak dalece, 
że już możemy 
spodziewać się 
wyższych zbiorów. 
Może właśnie przy 
kład gospodarstw
państwowych przekonał nas naj
bardziej dobitnie, że zmiany w spo
sobie administrowania nie są spra
wą najważniejszą jeżeli dotyczą tyl
ko górnych szczebli drabiny admi
nistracyjnej, jeżeli niewiele zmie
niają w samym gospodarstwie.

Nie znaczy to jednak, że nie doce
niamy wagi ostatnich zmian w spo
sobie zarządzania gospodarstwami 
państwowymi. Cenimy te zmiany 
właśnie dlatego, że mamy nadzieję, 
iż powinien je odczuć w swej pracy 
nie tylko każdy kierownik gospo
darstwa, ale i członek załogi.

Czy są powody, by tracić te nadzieję? 
Raczej nie. Już w roku ubiegłym na
stąpiła pewna decentralizacja w plano
waniu, niedawno zlikwidowane zostały 
zjednoczenia — pośrednik między ze
społem a wojewódzkim zarządem — po- 
wstaja rady robotnicze, część PGR-ów 
przeszła na rozrachunek gospodarczy. 
Wydawałoby się, że — jak na stosun
kowo krótki okres — zmian dużo. Mi
mo to w rozmowach z członkami rad 
robotniczych, kierownikami gospodarsłw 
odnosi się wrażenie niedosytu. Oczeki
wali czegoś więcej, a zmiany zachodzą 
zbyt powoli, są zbyt nieśmiałe I poło
wiczne. nie mogą dać lejo efektu, któ
rego się oczekuje.

Można by na to powiedzieć, te PGR.y 
— to nie piekarnia, do której rann przy
nosi się mąkę, a po południu można już 
jeść bulki. Na efekty produkcyjne w 
rolnictwie trzeba czekać.

Nie o wyniki na razie więc cho
dzi, ale o stworzenie warunków, 
które o tych wynikach zadecydują. 
Konieczne jest konsekwentne i kom
pleksowe zastosowanie takich środ
ków, które przekształcą PGR-y 
w pełnoprawne 1 samodzielne xa-

taka dziedzina produkcji, która nie 
znosi długofalowych dyspozycji. 
Przyjeżdża kierownik gospodarstwa 
raz czy dwa razy na tydzień do ze
społu i tu dostaje szczegółowe roz
porządzenia: co, którego dnia, na 
jakim polu ma robić. Wczoraj wy
dawane w zespole dyspozycje wy
dawały Się słuszne, dziś pogoda się 
zmieniła i nie można się do nich 
dostosować. Złamać rozporządzenie 
zwierzchnika czy czekać i nic nie 
robić? Oto przed jakim proble
mem staje obecnie posłuszny kie
rownik gospodarstwa. A dla ludzi 
znajdujących się na najwyższym 
szczeblu administracyjnym pozosta- 
ją dwa wyjścia: albo rozszerzyć 
uprawnienia dyrektorów zespołów 
również na dyrygowanie atmosferą, 
albo zwiększyć uprawnienia kierow
ników gospodarstw.

Ze sprawą organizowania pracy 
wiąże się zagadnienie norm. Po
sługiwanie się katalogami norm nie 
zda je egzaminu. Choćby katalogi 
te urosły do obojętności encyklope
dii, nie są w stanie słusznie i spra
wiedliwie rozstrzygać wszystkich 
ewentualności i przypadków. Lepiej 
pozostawić to kierownikowi, jego 
rozsądkowi i znajomości warunków 
pracy w gospodarstwie.

Podobnie ze sprawami zaopatrze
nia PGR-ów. Nawet najlepszy dy
rektor zespołu nie może wiedzieć, 
czy w danym gospodarstwie bar
dzie] potrzebny jest pług, czy bro
na. Nie rozwiązuje sprawy pozo
stawienie kierownikowi do dyspo

zycji 3 000 złotych na drobne zaku
py. Powinien decydować o zaopa
trzeniu we wszystkie środki produk
cji, z wyjątkiem limitowanych, 
i rozliczać się z wydatków bezpo
średnio z bankiem. Podobnie ze 
sprawą inwestycji i remontów.

OCZYWIŚCIE, tak znaczne 
rozszerzenie uprawnień kie
rowników ogranicza zakres 

działania zespołów. Ale nie jest to 
powodem do zmartwienia. Zespo
ły powinny nastawić się na pracę 
usługową, instrukcyjną i koordy
nacyjną względem gospodarstw. Je
dyny argument, który może prze
mawiać za utrzymaniem dotychcza
sowego stanu, to fakt, że znaczna 
część obecnych kierowników gospo
darstw nie posiada dostatecznego 
przygotowania. by samodzielnie 
prowadzić działalność produkcyjną

zorientować się, czy straty w poszczę, 
ąótnych gospodarstwach wynikają za 
złej gospodarki, czy też ze specyfiki 
produkcji.

Wiele dyskutowało się na temat 
cen. Zdania są podzielone — wyda- 
je się jednak, że najbardziej słusz
ne będzie ustalenie cen nie odbie
gających daleko od cen płaconych i 
chłopom w danym rejonie w wol
nym skupie. Pozwoli to odltryń 
przyczyny deficytów poszczególnych 

’ gospodarstw, umożliwi Ich kierow
nictwu 1 załodze rzeczywiste kal
kulowanie produkcji.

Skompletowanie załóg PGR-ow-' 
skich nie drogą organizowania ak
cji społecznych, ale przez stworze
nie takiego systemu płac, który za
chęcałby do stałej pracy w PGR-ach 
i w sposób prosty i zrozumiały 
wiązałby wynagrodzenie z wynika

mi ekonomiczny- 
imi gospodarstwa 
— to również pod
stawowa sprawa 

______ dla wydobycia go
spodarstw z impasu ekonomicznego.

DOPIERO kompleksowe roz-. 
wiązanie tych wszystkich pil-, 
nych zagadnień stworzy real

ne podstawy wprowadzenia rozra
chunku gospodarczego w PGR-ach« 
I dopiero wtedy będzie można mó-, 
wić o rzeczywistej, a nie fikcyjnej 
działalności rad robotniczych. Nl*; 
uspokajajmy się tym, że powstają 
one już obecnie, mimo że szereg 
spraw podstawowych czeka jeszcze 
na rozstrzygnięcie. Gdy kierownik 
gospodarstwa niewiele może samo
dzielnie zdziałać, to niewiele ma do 
powiedzenia również rada robotni
cza. Nie jest przypadkiem, że znacz
na część istniejących już rad — to 
samorząd robotniczy powstający 
z inspiracji zwierzchnich władz 
administracyjnych a nie z inicjaty
wy samych załóg, które, jak do
tychczas, nie widzą szerokich m<*> 
żliwoścl przejęcia apraw gospodar
stwa w swe własne ręce.

JL KIEŁDUCKA

bez zniecierpliwienia
i gospodarczą. Ale chyba właśnie 
teraz, gdy rozwiązano 40 zjedno
czeń, w których pracowali również 
i fachowcy, gdy odchodzą z 
POM-ów agronomowie i zootechni
cy — nadarza się okazja, by wzmoc
nić obsadę stanowisk kierowników 
gospodarstw.

Trudno sobie wyobrazić samodzielne 
kierowanie gospodarstwem bez prowa
dzenia księgowości, która Jest niezhed. 
na zarówno dla bieżące! kontroli wy. 
nlków ekonomicznych. Jak i gsztalto 
wania profilu produkt yjnego PGR-U pod 
kątem rentowności. Obecny system księ
gowości Jest tak skomplikowany, że na
wet fachowiec z wyższym wykształcę 
ulem nie może z niego korzystać. U- 
proszcunle księgowości, prowadzenie Jej 

bezpośrednio w PGP — to również 
pilna i zasadnicza sprawa dla uzdro
wienia gospodarki PGK-owskleJ.

Po to, by kierownik gospodarstwa 
mógt prowadzić kalkulację produkcji, 
nie wystarczy Jednak uproszczenie księ. 
gowoścl. Jeszcze bardziej istotną Jest 
zmianą dotychczasowego systemu cen 
zbytu produktów. Obecny poziom cen 
nie zapewnia rentowności olbrzymiej 
większości gospodarstw, a częstokroć 
stanowi „abtybodzlec" do podnoszenia 
produkcji (wzrost produkcji zwiększa 
deficyt). Stosunek ceu poszczególnych 
produktów tak dalece nie uwzględnia 
nakładów pracy j środków, ł, trudno

„Ambicje” sekretarza

W sprawie 
tytułu 
inżyniera i technika

Nagminnym zja-wiskiem —< 
szczególnie w nastąym woje
wództwie — byłoi używani* 
przez osoby niewyOcwalifiko* 
wane tytułów inżynierów 1 
techników oraz Ziarnowania 
przez te osoby kierowniczych 
stanowisk. W związku z tyra 
na wniosek Zarządu Główne* 
go Stowarzyszenia Inżynie
rów i Techników — Minister 
stwo Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego wydało zarządze
nie zobowiązujące terenowe 
komórki Stowarzy®enia Nau
kowo-Technicznego do wyda
wania opinii o przydatności 
tych inżynierów f techników, 
którzy obejmować będą sta
nowiska kierownicze w tymi 
resorcie. 4



W którą stroną się stoczyć?
NA spotkaniu publicy

stów „Głosi" z przed
stawicielami rad robot- 
ntczych okazało się, że 
wiele os oh poszukując 

dróg wyjścia z Trudności gospo
darczych zakładu stwarza bez
wiednie fikcyjne problemy. Albo 
też ze $>raw marginalnych ro
bią rzeczy, które miałyby być 
dla zakładu alfa i omegą.

Mówiono np. o niebezpieczeń
stwie staczania się rady na pe
tycję dyrekcji. Co to znaczy? 
Kiedy się stacza i dlaczego?

Ano ponoć wówczas gdy ra
da nie dokona podziału fundu
szu zakładowego, gdy nie wy
najdzie bodźców gjunomicznych, 
gdy nic postara się o trzynastą 
pensję. Slowc/n, gdy nie spełni 
pokładanych w niej nadziei ro
botników. i albo się mówi, że 
dyrekcja .*.wą operatywnością i 
znajomością rzeczy ratuje repu
tację rady, pozwala jej istnieć, 
albo też, ze rada stoczyła się na 
ztaóowlsko dyrekcji, ponieważ 
rvft spełniając nadziei robotni
ków przestała reprezentować ich 
interesy.

Wszystko to. rzecz jasna, mó
wić można wówczas, jeśli pomi
ja się zasadniczą przyczynę — 
ekonomiczne możliwości zakla- 
dfci. Gdyby mówiło się o jakimś 
niedostatecznym udziale dyrek
cji czy rady robotniczej w wy
korzystaniu tych możliwości, za 
przcpaszcząniu ich — to bylibyś 
my bliżej prawdy Gdy się jed
nak pomija gospodarcze warun
ki zakładu, które, są miejscem 
działania i warunkiem istnienia 
wszystkich kierowniczych komó
rek, prowadzi się akademickie 
dyskusje i zajmuje czas wyol
brzymianiem tego, co nie istnie
je, co jest bardzo względną e- 
wentualnością.

Wówczas właśnie niektórzy 
rozstrzygają problem o takim 
brzmieniu — „słabość rad tkwi 
w tym, że są one mniej opera
tywne od dyrekcji".

Gdy się ukuje takie twierdze
nie, powstaną sugestie, jakoby 
sprzeczność między robotnikami 
i dyrekcją, rodziły konkurencyj
ne względy. Powstajc też mnie
manie. że praca odbywa się na 
zasadzie: dyrekcja sobie a rada 
robotnicza sobie. Każda myszka 
swój ogonek chwalił

Przekwalifikowani Zakłady Porce
lany Stołowej 
„Wałbrzych" — 
I \ syKotowuJa na 
XXVI Między
narodowe Targi 
poznadskie no. 
we wzory serwi- 
łów 1 wazonów.

Na zdjęciu: Ur
szula Literaka 
maluje serwis 
porcelanowy do 
kawy „Pingwin".

(CAF — 
fot. Kupermani

Powo/f, powoli. nieśmy sif ja 
koi wszyscy przekwalifikowali 
Zresztą tylko z początku wyda 
wałn sif nam, że to uprawa 
bardzo trudna, ale po tygodniu 
opracowaliśmy wytyczne i wszy 
stko poszło jak z płatka. według 
następującego podziału:

Dyrektora fabryki dykty, któ 
ty z zawodu był krawcem, prze 
nieśliśmy na stanowisko dyrek 
tor a do PGR-ów. Tamtego zaś 
t zawodu picky-za, powołaliś
my do fabryki dykty.

Kierownika piekarni mechani
cznej, byłego technika dentysty 
cznego, przenieśliśmy do Zjed 
noczenia Robót Ziemnych. / tu 
zif wierci. i tam sif wierci, 
więc na pewno da sobie chłop 
rede.

naczelnika Wydziału Handlu, 
literata. przekwalifikowaliśmy 
do Wydziału Zdrowia. Naczel
nego lekarza ustawiliśmy na 
stanowisku dyrektora Zjedno
czenia Budowa dwa Miejskiego.

Dyrygenta chóru kościelnego 
powołaliśmy na komendanta mi 
licji obywatelskiej. Tego ostat
niego natomiast skierowaliśmy 
na dyrektora szpitala.

Wśród tak zwanych mas pra 
tających również odbyła sif ta 
przekwalifikacja.

/ tak. wszystkich pracowni
ków z PGR-ów oddelegowaliś
my do Wydziału Zdrowia, a 
tych z Wydziału — do PGR-ów. 
Niech sif trochę urzędasy prze
wietrzą. Dobrze im to zrobi 
na p'żemianc materii.

7. Wydziału Ośw aty przekwa 
lifikowaliśmy personel do han 
dlu, ażeby się kultura tego o- 
statnlego^ odnalazła, a bo jej 
stal* w sklepach brak, tak jak 
żarówek.

Z handlu przenieśliśmy do bu 
downictwa.

Z budownictwa do fabryki.
I fabryki do Komitetu Kul

tury Fizycznej ttd.
Tak, że na ogół z tak zwaną 

ydfiowa I tym przekwalifikowa 
iłem jesteśmy na bieżąco,

A jednak czegoś nam stale 
b'ak, a to fachowców. I zupeł 
nie nie wiemy skąd ich wziąć 
Podobno ktoś ich widział w 
kolejce przed Urzędem Zatrud 
niania. Ale to już nie nasza 
sprawa.

WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI

W lutym br. typowym przykładem tego 
rodzaju „kuracjuszy" był nauczyciel 
z Kielc — Mieczysław Beksiński. Wypro
wadzono go z prywatnego mieszkania jed
nej z pracownic, gubił po pijanemu klucze 
i garderobą. W ten sposób rozpoczęta 
„kuracja" z dnia na dzień pogłębiała się, 
wnosząc do uregulowanego życia sanato
ryjnego dużo chaosu i zamieszania.

W końcu miarka przebrała się ł na 
wniosek dyrektora Sanatorium „Gryf" 

i naczelne
go lekarza 
Uzdrowiska 
— Mie

czysława Beksińskiego zwolniono z sana
torium przed terminem. Następnego dnia 
naczelny dyrektor sanatorium indagowany 
był telefonicznie przez, naczelnego dyrek
tora P. Pł „Polskie Uzdrowiska" o sytua
cji w „Gryfie" i rzekomym bałaganie. 
Okazało się, że Boksiński bez żadnego po
rozumienia z kuracjuszami i radą turnu
su, wysłał samowolnie w ich imieniu tele
gram do Centralnego Zarządu Polskich 
Uzdrowisk i ministra zdrowia, prosząc 
w nim, by do Połczyna zjechali natych
miast przedstawiciele tych instytucji.

Naszym zdaniem, kierownictwo Uzdro
wiska nie powinno w przyszłości tolero
wać takich kuracjuszy na opak. Trzeba 
iak najszybciej wysyłać ich z powrotem 
do domu, zawiadamiając jednocześnie 
a ich zachowaniu się kierujący związek 
■awodowy i zakład pracy. Nie szkodziłoby 
iwnieź. by obciążać takich „kuracjuszy" 
szystkiml kosztami, jak podróż, do uzdro- 
ska i z powrotem oraz koszty leczenia 
utrzymania według obowiązujących cen. 

nodzi bowiem o to, by pieniądze wydat- 
uawane na cele specjalne i lecznicze vry- 
korzystywane były przez ludzi pomocy tej 
potrzebujących rzeczywiście.

wszak dziecinada. Nie rozdmu
chujmy więc banieczki słownej 
— „niebezpieczeństwo staczania 
się rady na pozycję dyrekcji".

Widzieć staczanie się w tym, 
że zakład nie da trzynastej pen
sji, znaczy przypisywać radzie 
robotniczej lub dyrekcji magicz
ną moc mnożenia produkcji bez 
udziału środków ekonomicznych. 
Znaczy to też nie uwzględniać 
trudności ogólnokrajowych i nie 
widzieć ich wewnątrz zakładu. 
A to chyba byłoby błędne rozu- 
mowaftie.

Staczanie się, o którym mo
wa, może chyba mieć w naszym 
ustroju tylko znamiona perso
nalnej klikowości, rozkradającej 
mienie społeczne. Do tego oczy
wiście dopuszczać nie można.

Cały ten wywód byl jednak 
po to, by raz jeszcze zwrócić 
uwagę na objawy przesłaniania 
spraw głównych detalami. Nie 
przypominajmy w dziedzinie ży
cia gospodarczego dziecka, któ
remu się zdaje, że jak zakryje 
rękami twarz, to nie będzie go 
widać. Myślę, że opowieści o sta 
czaniu się rady na pozycję dy
rekcji, znajdywanie słabości ra
dy w mniejszej operatywności 
od dyrekcji ma coś z tego bała
mutnego gestu dziecka. Słowem 
nie tldawajmy, że nłe wiemy o 
co chodzi. Chodzi wszak o to, 
czym mamy produkować, z cze
go i czy na wytworzony pro
dukt czeka nabywca.

B P.

Na targi 
Poznańskie

Czaplinek — w terenie
Tychowo — „ucina drzemkę"

Siewy rozpoczęte
a nie wiedzą jeszcze gdzie orać

Wskutek rozwiązania się po
nad 630 spółdzielni produkcyj
nych kilka tysięcy rodzin chłop
skich w naszym województwie 
nie posiada koni. Tym chłopom 
muszą przyjść z pomocą w u- 
prawie ziemi nasze POM-y. Do- 
tycłiczas istnieją jednak poważ
ne obawy, czy POM-y podołają 
ciążącemu na nich zadaniu. 
Zbyt powoli bowiem zawierają 
umowy na pracę i chłopami in
dywidualnymi.

Oblicza się, że dla zabezpie
czenia terminowego ukończenia 
prac siewnych i zasiania całego 
areału ziemi chłopskiej koszaliń
skie POM-y winny wiosna wyko 
nać na wsi ok. 50 tys. hektarów 
orki, średniej przeliczeniowej. 
Tymczasem dotychczas zawarły

umowę na wvkonąnie zaledwie 
13 tys. ha. Obok POM-ów w 
Czaplinku, Szczecinka, Miero- 
sławcu i Dobrzycy, które swe 
plany w tej dziedzinie wykonały 
dotychczas w ok. 40—50 proc., 
POM w Tychowie zawarł jedy
nie umowy na 3 proc, przewi
dzianych prac,’ POM w Bytowie 
na ok. 7 proc., Sławnie i Człu
chowie na ok. 9 proc.

Opóźnienie w zawieraniu u- 
mów spowodowało niewątpliwie 
zbyt późne opractwanie przez 
Ministerstwo Rolnictwa cennika 
opłat za usługi POM. Nie jest 
to jednak powód jedyny. 
POM-owcy z Czaplłinka, Szcze
cinka, Dobrzycy i Mierosławca 
cale dnie ostatnio siedzą w’ tere
nie, badają potrzeby wsi, prze
konują chłopów o korzyściach 
płynących dla nich z prac trak
torowych. Natomiast POM-ow
cy z Tychowa, Bytoi a, Człucho
wa i Sławna jeszcze czekają aż 
chłopi łaskawie zjawfią się w dy
rekcji POM i sami poproszą o 
zawarcie umów.

Wniosek jest jeden: POM-ow- 
cy muszą w obecnym okresie ru
szyć na wieś, wspólnie z agro
nomami rejonowymi rad naro
dowych zbadać potrzeby po
szczególnych wsi i zabezpieczyć 
im, przy pomocy posiadanego 
sprzętu — terminowe wykona
nie prac wiosennych.

Walka z alkoholizmem 
w Indiach

I

Władze New-Delhl zakazały 
ostatnio reklamy .napojów zawie 
rających alkohol. Jest to kolej
ny krok w walce o ograniczenie 
spożycia alkoholu w stolicy In
dii. Picia alkoholu w miejscach 
publicznych zabroniono już 
wcześniej. Ponadto zgodnie z 
rozporządzeniem władz miej
skich, obowiązuje zakaz spoży
wania alkoholu w ciągu dwóch 
dni w tygodniu.

Na scenach teatrów polskich

Na zdjęciu: Tcafr Zagłębia w Sosnowcu. Fragment baśni 
scenicznej Bernarda Shawa pt. „Androklcs i Lew”, w reży
serii Zbigniewa Sawana. Oprawa sceniczna — Andrzeja Cy
bulskiego. CAF—fot. Makel

CZ.Y SUBSYDIUM?

W ostatnich łatach było mo- 
rtn- wydawanie •rzez. róZM 
wydawnictwa zbiorów arty
kułów pablicystyctnych, ofla- 
zzaarc* uprzednio w prasie. 
Dostaibmy wiec Jut zbiory 
pióra Jurysta, Wójcickiego 1 
in. wydawało sic, że już to
go rodzaju „dzieła wybra
ne" nairża do przeszłości. O- 
Itazuja sic, że nie WSWTsnto, 
co było śłe — iw załtresio 
spraw wydawniczych — mnie- 
lo. Właśni:' „Książka i Wie
dza" świeżo wypuściła ,.l o- 
lemikl i refleksje" Anold* 
Sluckiego. Jest to zbiór fe
lietonów drukowanych w 
„rrzeglgdzle Kulturalnym" w 
lutach IMS—SS. wystawca, a 
może „Dom Książki", skrom- 
rie oceni! potrzebę społeczna 
treo wydawnictwa na tysiąc 
egzemplarry. ray napmwoe 
nie ma w naszym kraju jut 
do czego dopłacać?

BUDĄ NOWE PAMIĘTNIKI 
FMIGRANTGW

Ukaę-Jtacy »ią ofl Pt"° Fr- 
godni nowy tygodnik ..7 dni 
w Polsce", cieszący się du
żym powodzeniem wśród na
szej emigracji, ogłosił kon
kurs na pamiętniki j wspom
nienia emigrantów. Słusznie 
w warunkach konkursu pod
kreślono, te przy ocenie prae 
decydować będate Mierność 
opisu, a nie wartość llturac. 
ka 1 błędy gramatyczne czy 
nawet ortograficzne. Przewod
nictwo sądu konkursowego 
objął znakomity uronny proŁ 
Józef Chałaslhskl, który. Jak 
wiadomo, był Jednym ze 
współredaktorów przedwojen. 
nych pamiętników emigran
tów.

2AT. PO MAŁCUSYNBKIM 
I ŁAPICKIM ■ ■.

Bez wątpienia wielką war
tością naszych kronik filmo
wych były doskonale czytane 
przez Andrzeja Łapickiego do
skonale teksty Karola Malca* 
żyńsklego. Niestety, Łapicki 
Już ich nie ezyta. a Małcti- 
zyńskl wyjechał na placówkę 
do Londynu. Smutno nam, 
gdy słuchamy obecnie acarego 
głosu Nlewinowsklego, gdy 
czyta nieciekawe teksty Gór. 
nlcklego lub Kasprzyckiego...

.. > f
WAT.CZYK O „PANU BOGU"

W Nlemesech zachodnich u- 
kazały się ostatnio płyty a 
nagraniami pleinl religijnych, 
■utrzymanych w__ rytmie ta
necznym. Jedna z pieśni, a 
raczej piosenek, zawiera hi
storię stworzenia świata i 
śplesyana jest nraez popular
nego „rock and rolltstę" — 
Ralfa Benedixa. Druga — to 
walc na cześć Stworzyciela, 
wykonywany przez pieśniarkę 
Lys Asslę, słynna dzięki po
pularnemu szlagierowi „O, 
mój papa". Władze duchowne 
w Niemczech nie wykurzały 
entuzjazmu dla tej nowej tor. 
my sztuki religijnej. Ale pro
ducenci płyt są zdania, że „jest 
to najlepsza droga zbliżenia 
człowieka naszych czasów do 
Doga",

TEATR ..gOO KRZESEŁ-^ 
I 1 AKTORA

W Warszawie odbyło ale o- 
twarcle pierwszego w ostat
nich latach prywatnego teatru 
„sou kraeaeł", który prowadzi 
przybyły z wieloletniej emi
gracji w Ameryce reżyser 
Norrls. Na inangurację teatm 
wystawiono sztukę współczes
nego pisarza brazylijskiego 
Fedro Blocha „Ręce Eurydy
ki", w której występuje jeden 
aktor (Władysław Surzyńskl)...

Nowiny 
\kulturalne

WIOSNA

Ale to powstaje również stąd, 
że kierownicze witAzcholki czwo 
rokąta zakładowego za wszelką 
cenę starają się utrzymać zacie
rające się granice swoich kom
petencji. Okazuje się jednak, że 
wiele spraw jest wspólnych i... 
nie wiadomo kto się ma czym 
zająć. Tego dowodzi praktyka.

Zalóżniv, że pewnen zakład 
odczuwa brak surowców1. Rada 
robotnicza jest zatrwożona o 
pełne wykorzystanie sil produk
cyjnych w zakładzie. Dyrekcja 
przejmuje się ewentualnością nie 
wykonania planu. Rada zakłado
wa wyraża obawę, że z powodu 
niemożności zapewnienia frontu 
pracy, robotnicy będą mieć pcw 
ne uzasadnione roszczenia. Pod
stawowa organizacja partyjna 
troszczy się o ideologiczny i po
lityczny wpływ partii na załogę, 
o swój autorytet organizacji u- 
tniejacej przewidywać i skupiać 
robotnicze siły.

Każdy na swój sposób, ale Ja
koś inaczej, wiążą się jednym 
kłopotem. Kto tu winien, że 
brak surowca? Powinni zasta
nawiać się wszyscy. Nie każdy 
dla siebie, hy się mieć czym wy
kazać. Lecz szukać przyczyn 
wspólnie i równocześnie we wla 
snym zakresie. Czy dyrekcja coś 
/.aniedbaia, czy rada robotnicza 
powzięła jakąś decyzję zbyt po
chopnie, a może błędnie zanali
zowała istniejący stan zaopa
trzenia zakładu?

Dochodzimy więc do wniosku, 
że wspólny kłopot łączy te or
ganizacje przypominając im 
równocześnie o icli funkcji w’ za
kładzie. I chyba przy wykorzy
stywaniu ekonomicznych możli
wości przedsiębiorstwa, zasadni
czym problemem są właśnie te 
możliwości, a nie kwestia słabo
ści rady, wynikającej rzekomo z 
niniejszej operatywności od dy- 
rekcjl. Zarówno radzie, jak i dy
rekcji zależy na dobrym prospe
rowaniu przedsiębiorstwa. Moż
na więc, co najwyżej, mówić o 
stopniu ich zainteresowania i in 
dywidualnym udziale we współ
gospodarzeniu zakładem. Nie 
dmuchajmy więc w1 nowy sloga- 
nik: kto lepszy — rada robotni
cza czy dyrekcja. Byłaby to

Nasz felieton

Kuracja na opak

UZDROWISKO w Połczynie Zdro
ju ma ustaloną sławą. Co miesiąc 
napływają tu listy od chorych, 
w których proszą cni o zarezer
wowanie miejsca w ramach nor

malnych skierowań lub też. decydują sią 
na leczenie zdrojowe za normalną opłatą.

W większości wypadków skierowania le
karskie są trafne 1 przysyłani są tu lu
dzie. którym połczyńska kuracja może 
przynieść dużą poprawą stanu zdrowia lub 
wyleczenie. 
Trafia sią 
jednak za
wsze dość
pokaźna ilość skierowań przypadkowych, 
nadających sią raczej do leczenia ambula
toryjnego lub w ramach prowadzonych 
kilkutygodniowych wczasów profilaktycz
nych.

Wśród przyjeżdżających kuracjuszy spo
tyka sią i takich, którzy więcej myślą o za
bawie i przyjemnym spędzeniu urlopu niż 
leczeniu. Ludzie ci sprawiają najwięcej 
kłopotów tak kierownictwu administracyj
nemu sanatoriów jak i miejscowej służbie 
zdrowia. Z zasady lekceważą wszelkie za
lecenia i wskazania lekarskie, nie uznając 
również obowiązującego wszystkich regu
laminu. Często przychodzą oni późno do 
swoich pokoi, znikają z nich na całe noce 
lub z pomieszczeń sanatoryjnych robią po
koje restauracyjne.

kuracjusze ci najczęściej nie zdają sobie 
sprawy, iż swoim postępowaniem źle wpły
wają na poważnie chorych kolegów, ź 
przez wciąganie ich do picia alkoholu 
i gry w karty pozbawiają współtowarzy 
szy koniecznego wypoczynku. Osobnik t 
ki często zdobywa sobie tanią populc 
ność wśród kuracjuszy i w wypadku cz 
ntónyćh prób Jakiegokolwiek ukarania go 
przez administrację, znajduje u wielu le
czących się, moralne poparcie 1 obroną.



NOWY BUDŻET MIASTA
\M UBIEGŁY poniedziałek odbywała się w Koszalinie sesja 
’* budżetowa MRN. na której zatwierdzono sprawozdanie 
Prezydium Rady z wykonania budżetu terenowego na rok 
1956 oraz budżet i plan gospodarczy na rok bieżący.

*2.13 Gra Ofkieslra Melachrino. 
7.45 Błękitna sztafeta. 3.06 Prze
gląd prasy. 8.18 Piosenki różnych 
narodów. 8.36 Miniatury kameial- 
ne. 9.00 ..Dom lalek" — kluch, 
eta ki. III i IV. 9.20 Koncert 
krak. ork. PR. 10.00 Radłowy 
kurs nauki języka ros. 10.20 Mu
zyka dla wszystkich. 11.00 „Do
bre 1 złe dbłeje chloru" — aud. 
dla ki. VI). 11.30 Muzyka oąlet. 
17.10 Felieton na tematy między
narodowe. 12.20 Przerwa. 13.10 
Muzyka lud. Wenazueli. 15.30 
„tańce 1 zabawy z piosenką" — 
md. dla dzieci. 16.05 Koncert 
rozr. 16,90 „Jak walczyć z próch- 
r.Jcs zębów u dzieci" — oog. 
17.00 Utwory fortop. 17.15 ..Pieśni 
1 tańce naszej ziemi". 17.40 Na 
waizzawskiej fali. 13.00 Muzyka 
tan. 18.33 Muzyka I aktualności. 
L.OO Wiersze S-letniei poetki 
francuskiej Mlnou Droiiet. 10.10 
Koncert życzeń. 20.13 Kronika 
sportowa. 20.2.3 Fala 56. ?fl.4O 
Transkrypcje ( utwory skrzypco. 
we Kreislera. 20.50 Oskar Strauss: 
, Czar walca" — montaż operet- 

k kowy. 21.50 Felieton literacki.
22.00 Sprawozdanie z indywidua!- 
nych mistrzostw Polski w boksie. 
23.08 Muzyką fan. 22.35 Koncert 
polskiej muzyki współczesnej.

Nim przystąpimy do omówie
nia nowego budżetu zatrzymaj
my się nad realizacją zadań w 
okresie sprawozdawczym tj, w 
roku 1956. Oceniając działalność 
MRN w roku minionym z polną 
odpowiedzialnością można przy 
znać, że w tym okresie w sumie 
gospodarzyła ona nieźle. Zbior
czy budżet po stronie dochodów 
wykonała bowiem w 97,3 proc, 
a po stronic wydatków w 97.2 
proc. Wydatki inwestycyjne — 
przy zmniejszeniu kredytów — 
zrealizowano w 102.5 proc.

Ą T iMO wykonania ogólnego 
planu dochodów, wiele 

przedsiębiorstw miejskich nie 
wygospodarowało zysków. Do
tyczy to przede wszystkim spo 
żywczego przemysłu terenowe
go i. co najsmutniejsze, przed- 
sii biorsjw handlowych. Dla tych 
placówek rok 1956 byl rokiem 
poważnych strat, które niestety 
trzeba będzie pokrywać z nowe
go budżetu Na skutek braku 
kontroli gospodarki opakowania
mi. troski o mienie społeczne 
oraz mank, Miejski Handel De
taliczny — Artykułami Spożyw
czymi naraził miasto na stratę 
w wysokości I.KI4 tys. zl„ MHD 
Artykułami Przemysłowymi zaś 
wpłacił do kasy miasta 1.684 
tys. zł. zamiast 1,800 tys. zl. 
Znacznie mniejszy zysk od pla
nowanego wygospodarowały 
również Koszalińskie Zakłady 
Gastronomiczne wpłacając 166 
tys. zł. -zamiast 780 tys Z przed 
siębiorstw handlowych dobrze 
pracował jedynie MHM przekra
czając znacznie planowany zysk.

Nierentowną gospodarkę pro
wadził także spożywczy prze
mysł terenowy przynosząc stra
ty na sumę 1.125.900 złotych.

Spośród przedsiębiorstw go
spodarki komunalnej rentownie

„NOWA HUTA" — Nasze cza. 
11 (do-zw. od lat 16).

Seanse o godz. 16. 1S 1 20.
WDK — Osiołek Majdany. 
Seanse o godz. 17 i 19.
„MUZA" — Luna nad Ploestl.
Seanse o godz. 17 I 19.
„ZACISZE" — Dziewczęta z 

p,acu Hiszpnóskeko.
Seanse o godz. 17 j 19. *
MPRB • nieczynne.

KLUB TPP-S 
♦

Pogadanka w związku z Swia 
towym Tygodniem Młodzieży pt. 
„Przygotowania do Festiwalu w 
Moskwie" oraz film pt. „Karle 
ja". Początek o godz. 17.

I-nOORAM tl na fali 997 m 
na dzień 28 marca (czwartek)

Program dnia: 8.58. 15.05.
Wiadomości: 8.00, 6.00. 7.00. 8.00, 

• 30, 12.04. 18.00, 18.30, 20.00. 23.50.
5.06 Polki i oberki. 5.30 Rozm. 

rolnicze. 6.10 Duet foitep. 6.25 
Kalendarz rad. 6.30 Gimnastyka, 
i 40 Melodie baletowe. 7.10 Skrzyń 
ku poszukiwania rodzin PCK.

pracowały MPR-B, Miejski Za
rząd Zieleni. MKS natomiast, 
mimo wykonania planu usług w 
151 proc., ma na swoim koncie 
zadłużenia na sumę 485 tys. zł. 
Na minus należy także wpisać 
miejskiej radzie niewykorzysta
nie pewnych sum z budżetu. W 
wydziale oświaty np. przepadło 
na kapitalne remonty szkół i 
przedszkoli 71.818 zl. (winę tu 
raczej ponosi MPR B. które nie 
wykonało w terminie zleconych 
prac), w wydziale zdrowia 47 
tys. zł. (także z winy MPR-B) 
oraz 20 tys. zł. na zakup sprzę
tu medycznego.

U7 PRYWDZIE w ostatnich 
” miesiącach, a zwlaszczd z 

chwilą otrzymania większej swo 
body w działaniu miejska rada 
robiła co mogła, aby błędy złej 
gospodarki zostały naprawione, 
niemniej odbiło się to na budże
cie miasta. Za pieniądze, które 
przepadly i te. które nie wpły
nęły do jej kasy można by jesz
cze niejedno zrobić. Radni nie 
mogli przeboleć, i tu mieli cał
kowitą rację, że zmuszeni zosta
li z nowego budżetu pokrywać 
straty spowodowane przez miej
skie przedsiębiorstwa handlowe 
i to straty w dużej mierze wyni
kłe na skutek mank i kradzieży 
mienia społecznego. Nadzieją 
napawać może tylko to, że zmia
ny personalne w tych przedsię
biorstwach pr-yczyńić się powln 
ny do uzdrowienia sytuacji. Na
dzieje te są o tyle realne, że w 
tym roku nie ma na razie przed
siębiorstw, klore pracowałyby ze

I stratami.'
BUDŻET miasta na rok 1957 
” uchwalony na poniedziałki) 

wez sesji Jest o 12,5 proc, więk
szy w stosunku do roku poprzed
niego i zamyka się kwotą 
59.022.564 zł. Ponieważ dochody 
własne miasta sięgają tylko kwo 
ty’ 21.725.564 zł. na zrównowa
żenie budżetu skarb państwa do 
płaca Koszalinowi 34.897 tys. zl. 
co wynosi przeszło 60 proc.

Opracowując budżet miejska 
rada po raz pierwszy decydowa 
ia o swoich sprawach samodzicl 
nie, nie kierując się — jak to 
było dawniej — limitami narzu
canymi z góry. Przy opracowy
waniu budżetu brano pod uwa
gę: realne możliwości produk
cyjne przedsiębiorstw, zakładów 
przemysłowych i komunalnych, 
wykorzystanie wszystkich źró
deł dochodowych w mieście o- 
raz wygospodarowanie daleko 
idących oszczędności, szczegól
nie przez obniżenie wydatków 
administracyjnych. Dlatego tnoż 
na śmiało powiedzieć, że budżet 
został opracowany z rozsądkiem 
i tozwagą.

TAKIE wydatki 1 przedsię- 
wzięcia przewidziano w no 

wym budżecie?
Jest rzeczą zrozumiałą, że w 

tej — z konieczności ogólnej in
formacji — trudno będzie wy
mienić wszystkie zamierzenia. 
Ograniczymy się zatem do naj
ważniejszych.

Na finansowanie podległych 
radzie przedsiębiorstw przezna
czono 19.855 tys. zl.

Z tych pieniędzy pokryte będą 
straty z poprzedniego roku, ale

„Orbis“ 
przyjmuje zgłoszenia 
na wycieczkę do ZSRR

W dniach 28, 29 I 38 hm. od
dział „Orbisu" w Koszalinie, ul. 
Zwycięstwa 28. przyjmuje zgło
szenia na wycieczkę do Związku 
Radzieckiego (trasa: Moskwa — 
Leningrad). Data wyjazdu — 9 
maja. Czas trwania — 11 dni, 
koszt 2400 zl. Ilość miejsc — 3. 
Szczegółowy program do wglądu 
w „Orbisie".

Kandydaci na wycieczkę powin. 
ni przy zapisie:

1. Przedstawić dowód osobisty 
i dokument wojskowy.

2. Złożyć Jedno zdjęcie.
3. Przedstawić zaświadczenie 

stwierdzające zatrudnienie w za 
kładzie pracy lub instytucji.

4. Wpłacić zaliczkę 1000 zł plus 
3) zl na koszty manipulacyjne. 
Pozostała należność należy wpła
cić najpóźniej w ciągu 28 dni od 
daty zapisu.

Wszelkich informacji udziela 
„Orbis" w Koszalinie, ul. Zwy. 
clęstwa 28.

W późniejszym terminie „Or
bis" organizuje wy teczkę do 
Bułgarii (ze zwiedzeniem po dro
dze stolic krajów demokracji lu. 
dowej), do Czechosłowacji, nad 
.Morze Czafne. do Wiednia. 
Bloch 1 Francji, o szczegółach 
poinformujemy. 

przede wszystkim przewidziane 
one są na wzrost środków obro
towych.

Na nowe budownictwo tzw. 
plombowe budżet przewiduje 
kwotę 5.700.300 zł. oraz 2.700 
tys. zl. na dalszą budowę hote
lu komunalnego.

Na kapitalne i bieżące remon
ty budynków mieszkalnych, u- 
chwalono kwotę znacznie więk
szą niż w poprzednim roku — 
sięga ona 9.536 tys. zl. Wyre
montowanych zostanie 2.305 izb 
mieszkalnych w 140 budynkach, 
tj. o 200 izb więcej w stosunku 
do ub. roku.

Za blisko 2 miliony zl. będzie 
przeprowadzony kapitalny re
mont ulic, placów i chodników. 
Na remont bieżący ulic wyasy
gnowano dodatkowo 700 tys. zł. 
Ponadto rada wystąpiła do Ra
dy Ministrów o przyznanie na 
remont ulic dodatkowo 4 5 mi
liona zl. oraz 1.300 tys. na czę
ściową wymianę sieci wodocią
gowej. Nowa nawierzchnia bę
dzie położona na ulicach: Woj
ska Polskiego. Chełmońskiego i 
Marchlewskiego. Przewiduje się 
remont ulic w śródmieściu i na 
peryferiach m. in Lechlckiej, 
Niepodległości i Władysława IV. 
Znacznie poprawi się też wy
gląd naszego miasta. Za 8ÓO 
tys. zł. założone zostaną nowe 
skwery i zieleńce przy ul. .Młyń
skiej (róg Hibnera), naprzeciw 
WDK. przy Krakusa I Wandy, 
przy placu targowym Ponadto 
uporządkowana zostanie druga 
część Parku Przyjaźni, pomię
dzy ulicami Piastowską a Ko
ściuszki i skwer przed kinem w 
Rokossowłe.

Wydatki na oświatę wyniosą 
ponad 5.800 tys. zł. a na kulturę 
ponad 200 tys. zl. Z tej ostatniej 

PRACOWNICY POSZUKIWANI

10 MURARZY, 2 CIEŚLI i 2 MALARZY zatrudni natych
miast Miejskie Przedsiębiorstwa) Remontowo-Budowlane 
w Złotowie, ul. Domańskiego 52. Wynagrodzenie wg ukła
du zbiorowego w budownictwie. Zakwaterowanie na miej
scu zapewnione bezpłatnie,

K—286-0

Poszukuje się INŻYNIERA na stanowisko głównego mecha
nika w Koszalińskiej Fabryce Mebli. Wymagane kwalifi
kacje: — wyższe studia mechaniczne, znajomość inwesty
cji i kapitalnych remontów oraz kilkuletnia praktyka. Wy
nagrodzenie dobre wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia (poda
nie i życiorys) pisemne lub osobiste w dziale kadr.

K—284-0

CHLEWMISTRZA oraz DOJARZA zatrudni od zaraz PGR 
Rędzikowo, zespół Karżniczka, pow. Słupsk. Mieszkanie 
zapewnione. Wynagrodzenie wg obowiązującej umowy 
zbiorowej. Podania należy kierować pod w/w adresem.

K—289-0

WIOSNA WIOSNA

Powszechny Dom Towarowy w Słupsku 

orgsntzule

w dniach od 1. IV. — 30. IV. br. 
kiermasz wiosenny

fi-ty w działalności PDT 

Wielki wybór konfekcji ciężkiej, lekkiej, dziecięcej, 
damskiej, męskiej

Nowe modele obuwia 
Zwiększona obsługa sprzedawców.

Przedłużenie godzin handlu (wiórki, piątki od 8—19-tej, 
bez przerwy obiadowej — pozostałe dni od 9—19 tej. 
bez przerwy obiadowej).

Prosimy o odwiedzanie naszych stoisk na parterze, 
I i II piętrze.

Winda czynna na II piętro. 
K—288-0

15 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych (mężczyzn) 
zatrudnią natychmiast

Koszalińskie Zakłady Kruszyw Mineralnych 
w Koszalinie, ul. Jana z Kolna nr 38/40.

Praca akordowa — gwarantowany średni zarobek 
od 1000 do 1 300 zl miesięcznie.

K—291-0

Zarząd PSS w B y t o w i • 
informuje 

członków spółdzielni posiadających pełne udziały, 
że w okresie od 27. III. do 25. IV. 1957 roku 

w biurze spółdzielni, ul. Wojska Polskiego 1L13„ 
pokój nr 18 

wydawane będą talony na akup towarów 
z tytułu przypadających sum czystej nadwyżki 

za rok 1956.
K—299-1

kwoty utrzymywane będą ogni
ska — muzyczne i kultury pla
stycznej.

Poważną pozycję w budżecie 
stanowią wydatki na ochronę 
zdrowia mieszkańców. Przewi
dziano tu kwotę ponad 16 min zŁ 
Kwota ta jest jednak niewystar
czająca i dlatego rada wystąpi
ła z wnioskiem do >WRN o przy
znanie dodatkowo miliona zł. na 
remont szpitala przyjętego od 
wojska.

Rada ponadto w celu zmniej
szenia strat postanowiła pod
nieść opłatę za gaz dostarczane 
przedsiębiorstwom z 52 na 72 gr 
za m’ gazu oraz podnieść opła
tę za bilety miesięczne MKS z 
10.50 na 21 zl. Z rezerwy budże
towej zaś. która wynosi ponad 
pól miliona złotych postanowio
no przeznaczyć 200 tys. zl. na 
inwenstycje na lotnisko I urzą
dzenie biura PLL „Lot".

Tak mniej więcej z grubsza 
przedstawia się nowy budżet Ko 
szalina na rok 1957.

(h. z.)

Dziś spotkanie 
młodych

DZIŚ. TJ. W CZWARTEK. 
W SALI KONFERENCYJ
NEJ PREZYDIUM MOJ. RN 
W KOSZALINIE TKW ZMS, 
ZMW i K. Ch. ZHP ORGA
NIZUJĄ SPOTKANIE MŁO
DYCH MIESZKAŃCÓW KO- 
SZALINA. MOŻNA I TRZE- 
BA PYTAĆ SIE O WSZYST- 
KO CO INTERESUJE MŁO
DYCH.

A WIEC DO ZOBACZE
NIA O GODZINIE 17-eJ.

Z listów do Redakcji

Obiekt masarniczy 
dostał... szewc

Ostatnio otrzymaliśmy następujący list od rady zakła
dowej przy Miejskim Handlu Mięsem w Koszalinie:

„Miejski Handel Mięsem po 
siada przy ul. Zwycięstwa 15 
zakład garmażeryjny, w któ
rym produkowane są wyroby 
garmażeryjne dostarczane na
stępnie do sklepu detaliczne
go tejże branży.

Produkowane dotychczas 
ilości wyrobów garmażeryj
nych nie zaspokajają wzrasta 
jącego stale jjopytu, a istnie
jący warsztat przy ul. Zwyclę 
stwa nie posiada możliwości 
rozszerzenia produkcji z po
wodu ciasnoty pomieszczeń.

W br. przewiduje się otwar
cie jeszcze jednego sklepu gar 
mażeryjnego. Jednakże o po 
większeniu zakładu produk
cyjnego ojcowie miasta nie 
pomyśleli.

W roku 1956 dyrekcja 
MHM czyniła wiele starań o 
przydział zastępczego obiektu 
na zakład garmażeryjny, był 
to jednak glos wołającego na 
puszczy.

Z dniem 2. I. br. MHM prze 
' jął od przedsiębiorstwa „Kon 
; sumy" sklep mięsno-wędli- 
niarski przy ul. Armii Czer
wonej 9. w zapleczu którego 
znajdują się obszerne pomiesz 
czenia po warsztacie garma
żeryjnym.

W dniu 30. T. br. dyrekcja 
MHM zwracała się z wnios
kiem do Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej i Miejskie
go Zarządu Handlu o rozwa

OGŁOSZENIA
Warsztat Naprawczy PGR Szczecinek 

ul. 28 Lutego nr 34 
zawiadamia,

że przyjmuje do wykonania z materiałów własnych i po
wierzonych wszelkie prace w zakresie robót:

kowalskich, spawalniczych, tokarskich, ślusarsko- 
montażowych. frezerskich. stolarskich, elektrycz 
nych przy pojazdach mech, ładowania akumulato
rów. remontowych z zakresu gorzelń, płatkarń, 
tartaków, młynów, remontowych sprzętu rolnicze
go (ciągniki, traktory, przyczepy Itp.).

K—283-0

Kioski składane zimowe 
sprzedaje

WZGS .Samopomoc Chłopska" Zakład Remontowo- 
Montażowy we Wrocławiu, ul. Strażni
cza 1/3 (przy Moście Uniwersyteckim) tel. 73-95.

K—290-0

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ART. PRZEM. W KOSZALINIE 

zawiadamia, 
źe prowadzi skup artykułów przemysłowych pochodzą
cych z paczek zagranicznych w drogeriach MHD przy 
ul. Zwycięstwa. Wszelkie informacje otrzymać można 
w tych sklepach jak również i w dyrekcji MHD przy 
pl. Wolności nr 2/3.

K—293-0

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

WEBER Stanisław zgubił świa
dectwo ukończenia 7 mej klasy 
szkoły podstawowej w .laatrowiu.

Gp—218 l

KAMIŃSKA zgubiła legitymację 
szkolną nr 397393/)! wydaną przez 
szkołą nr 3 w Słupsku.

Gp—232 1

FERT Mieczysław zgubi) w Biało 
gardzie dwa prawa jazdy na mo
tor 1 ciągnik wydane przez Fre 
zydlom PRN w Kołobrzegu, dwie 
karty rejestracyjne oraz kartę 
pracy ciągnikową.

Gp 253 1

UNIEWAŻNIAM skradzioną dnia 
19. III. 1937 roku pieczątkę o na- 
| Stępującej tretuh Pltlinski Fran- 
I Ciszek — ogrodnl — Złotów. 
Plac Kościuszki (, woj, Koszalin.

• G—234 1

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie w Slup 
sku, eztcrolcbowe, około T» ml, 
kuchnia samodzielna, centralna 
Ogrzewanie, etażowe, balkon, cen 
trum miasta na takie same w 
Zielonej Górze. Wiadomość: 
Stupsk, Popławskiego 13. telefon 
li 73, Inspektom Kotłowy.

Gp-2łs • 

żenie możliwości przydziału 
pomieszczeń na warsztat gar
mażeryjny. Prezydium MRN 
jednak przydzieliło te po
mieszczenia na prywatny war 
sztat szewski i obecnie w o- 
biekcie masamiczym stuka 
sobie szewc, a uchwała o re
windykacji lokali przemysło
wych spoczywa pewno spo
kojnie w archiwum MRN.

Wystosowane w tej spra
wie ponownie pismo o powo
łanie komisji, która przepro
wadziłaby wizję lokalną i o- 
rzekła. czy taka decyzja jest 
słuszna — pozostałe dotych
czas bez odpowiedzi.

Na naradzie roboczej MHM 
w dniu 12 bm. pracownicy żą 
dali kategorycznie załatwienia 
tej sprawy, uważając ją za 
niezwykle pilną i żywotną dla 
interesantów przedsiębiorstwa 
oraz ludności miasta Koszali
na.

Rada Zakładowa biorąc pod 
uwagę, że dalsze oczekiwanie 
nie przyniesie prawdopodob
nie rozwiązania prosi o za
mieszczenie powyższego listu 
na łamach Waszego pisma l 
ma nadzieję, że może tą dro
gą zbudzi wreszcie odpowied
nie czynniki I przyspieszy pod 
jęcie decyzji".

Od Redakcji. Z tą nadzieją 
właśnie publikujemy powyż
szy list.

(ZAMIENIĘ 3' małe pokoje z ku- 
clinią na 3 lub 4 pokoje większe 
z kuchnia. Wiadomość: Koszalin, 
Młyńska j», ni. 2.

G—233 »

KUPNO — SPRZEDAŻ

FORMY do wyrobów betohowych 
(dachówki), stół wibracyjny, be
toniarkę, ciągnik „Zetor", przy
czepy — kuplę. Urbański, Szcze
cin, JarowlU 4-a, tel. 8724.

K—298-1

SPRZEDAM samochód DKW li
muzyna, ogum. 16, po remoncie. 
Słupsk, ul. Frontu Narodowego 
nr 21-a, ni 4. tel. 33-54.

Gp—250-1

NAUKA

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii. Języków. 
Lódż 1, skrytka 297.

P-1804

MATRYMONIALNE
OFERTY matrymonialne na Ural 
I zagranicę przyjmuje Biuro Mą 
trymoniaine. Olsztyn — 2, skryt
ka HO. Załączyć znaczek za i .93. 

K-207-1



Tańczące Indie
III liga koszykówki zakończyła rozgrywki

Na zdjęciu: grupa amatorska z Manipuru wykonuje 
pełen egzotyki taniec ludowy.

Kto zastąpi białogardzką Iskrę?
WUB. niedzielę rozegrano ostatnie spotkania w ramach te. 

gororznych mistrzostw lit ligi koszykówki mężczyzn, w 
ostatecznej punktacji koszaliński Bałtyk zajął trzecie miejsce, 

a Iskra — ósme. Pierwszy z naszych zespołów w wypadku 
niedzielnego zw'<iest« •, awansowałby nawet na dmją pozycję. 
Niestety, kosza(lnianie zawiedli, oddając cenny punkt Iskrze, 
a drugie miejsce .. . gdańskiej St^|i.

Tytuł mistrza grupy gdańskiej 
zdobył gdyński Start, który po
niósł tylko dwie porażki. Wice
mistrzem została gdańska Stal. 
Tak więc, mimo że AZS Gdańsk 
uplasował się dopiero na szó
stym miejscu, trzeba przyznać, 
iż gdańszczanie iako okręg wy
padli najlepiej. Koszykarzy ko- 
szalińskich sklasyfikowałbym 
na drugim miejscu wraz ze 
Szczecinom. Iskra wygrała na
wet ze znajdującymi się przed

Ludność Indii kocha ta 
nieć, który nader często 
jest motywem starych, 
przepięknych rzeźb w 
świątyniach, grotach i pa 
łacach, głównym i najła
dniejszym punktem pro
gramu wszystkich festy
nów ludowych, najmilszą

rozrywką w setkach ty
sięcy wsi. Każde z licz
nych plemion, zamieszku 
jących Indie, ma swoiste 
pięknz i oryginalne tań
ce. Tańczą nawet bogo
wie, wyrzeźbieni rękoma 
wspaniałych artystów.

Na zdjęciu: para taneczna ze stanu Oris sa.

Ale na swój, indywidualny sposób, w granicach swe
go rozumu, ukształtowanych wiarą, może już nie 
tyle w chrześcijańskie, ile po prostu w pogańskie 
życie pozagrobowe.

Wpadła w pewnym momencie w zachwyt na widok 
całej galerii umieszczonych z zewnątrz na ścianie go
tyckiej kaplicy emaliowanych fotografii starszych 
i młodszych członków rodziny, jakiegoś tajnego rad
cy... Ten wycinek ikonografii społeczeństwa, które 
dawno przeminęło, którego byt materialny dawno 
już chyba złączył się z ziemią — stał się powodem bardzo 
uprzejmej uwagi. Powiedziała mi ni mniej, ni więcej:

— I pan, jakby umarł, to by też było przyjemnie, 
jakby miał porcelanową fotografię. Bo by ludzie pa
trzeli. A tak to idzie ulicą i nawet nie spojrzy. 
W życiu to nie to co tutaj. Tutaj jest jak w kinie, 
albo'jak na Wystawie Ziem Odzyskanych. Zęby tu 
jeszcze zrobili huśtawkę, albo tę jaką karuzelę i sto
liki z lodami...

Milczałem, zdumiewając się raz po raz. rozgardia
szem niesamowitych pomysłów. Jej zachowanie się Na zdjęciu: oto „sekcja rytmiczna" zespołu tanecznego 

i Sathal Paragana (Bihar).

nią drużynami AZS-u i Stali 
Gdańsk oraz Czarnych Szczecin, 
a Bałtyk przegrał tylko z dwo
ma czołowymi zespołami tabeli 
oraz Zrywem Włocławek.

Najgorzej zaprezentowali się 
Pomorzanie, spośród których je
dynie Zryw Włocławek odegrał 
pewną rolę w mistrzostwach. 
Tyle, jeśli chodzi o dorobek o- 
kręgów.

ROZGRYWKI zostały zakoń
czone i już w najbliższych 

dniach starłowcy z Gdyni ubie
gać się będą o awans do II ligi. 
Nie wyjaśniona jest jednak do 
końca Sprawa awansu i spadku. 

“etv.“ powiększenia grupy do' 12 
zespołów ilp. W ub. roku z nie
wiadomych przyczyn ustalono, 
że okręg gdański i bydgoski ma 
posiadać po 3 reprezentantów w 
naszej grupie, natomiast Kosza
lin i Szczecin — po 2. Gdyby 
regulamin rozgrywek przewidy
wał spadćk dwóch ostatnich dru 
żyn w tabeli — Pomorze mia
łoby w przyszłych mistrzo
stwach tylko jeden zespól, nato
miast Koszalin i Szczecin — po 
3 O to trzecie miejsce dla dru
żyn koszalińskich powinni właś 
nie walczyć nasi działacze z sek 
cji WKKF. Rozgrywki wykaza
ły. że nie jesteśmy gorsi od 
Hl-Ilgowców Szczecina, a już 
znacznie lepsi od Bydgoszczy. 
Trzecie miejsce, podobnie jak i 
Szczecinowi słusznie się więc 
nam należy.

Koszalin już kilkakrotnie 
■ występowa! z wnioskiem o 
zwiększenie grupy do 12 zespo

łów. Sęk w tym, kto w przy
szłym sezonie obok Bałtyku ma 
reprezentować okręg koszaliń
ski. Obok Bałtyku, bo Iskra 
zgodnie z regulaminem, jako 
dalsza w tabeli-, spada z III ligi. 
Spadaja również Czarni Szcze
cin i AZS Gdańsk, tj. drużyny 
najsłabsze wśród Ill-ligowców 
poszczególnych okręgów.

Najlepszym zespołem kosza
lińskiej klasy A okazały się re
zerwy bialogardzkiej Iskry Dni 
żyna ta, w myśl regulaminu, nie 
może awansować. Oficjalny 
mistrz rozgrywek, wałecka Spar 
ta, weszlaby więc automatycz
nie na miejsce Iskry. A na trze
cie miejsce?

iWydajc mi się, że wybór po
między spadającą Iskrą a czwar 
tą w klasie A Barką (3 miejsce 
zajmują rezerwy Bałtyku) musi 
wypaść na korzyść tej pierw
szej. Iskrowey, chociażby w o- 
statnim meczu pokazali, że stać 
ich na dobrą grę. Bogate rezer
wy również przemawiają na 
ich korzyść. Dodajmy jeszcze 
zahartowanie w rozgrywkach 
111 ligi, a niewątpliwie zgodzi- 
my się z tym. że zespól biało- 
gardzki powinien zająć miejsce 
w lidze międzywojewódzkiej. 
Oficjalnym' wicemistrzem jest 
jednak, kołobrzeska Barka. W 
Kołobrzegu coraz głośniej mówi 
się. o kompletowaniu silnego ze
społu.

Zresztą bez względu na ewen 
tualny skład zespołu, jako wice
mistrzowi, Barce należy się

awans. Dla dobra naszej koszy
kówki słusznym wydaje się jed
nak przeprowadzenie bezpośred
niej eliminacji: Iskra — Barka.

Oczywiście, rozważania te na- 
biorą realnych kształtów z chwi 
lą, kiedy kierownictwo ligi mię
dzywojewódzkiej zadecyduje o 
zwiększeniu grupy do 12 dru
żyn. Taka decyzja powinna być 
podjęta. Postawa drużyn Szcze
cina i Koszalina w rozgrywkach 
wykazała, że faworyzowanie sla 
biutkich zespołów pomorskich 
nie było słuszne.

Oto bowiem jak ukształtowa
ła się ostatecznie tabela rozgry
wek:

Puchar RW LZS 
powędrował 
do Szczecinka

W Świdwinie odbyła sle ostat. 
nip II zimowa spartakiada woje, 
wódzka szkól rolniczych. W za
wodach uczestniczyło 123 zawód, 
niczek I zawodników z Techni
kum Hodowlanego W Szczecinki!, 
Techników Rolniczych w Złoto
wie. Wałczu i Słupsku. Techników 
Mechanizacji Rolnictwa w Świd
winie i Jastrowiu. Technikum 
Rachunkowości Rolniczej w Bia
łym Bonie i Technikum Wodno- 
Melioracyjnego w Sławnie.

zwyciężyli reprezentanci Tech
nikum Hodowlanego w Szczecin, 
ku, gromadząc 132 pkt. przeł 
Złotowem — 106 1 Sławnem -O 
71 pkt.

W ramach spartakiady młodzież 
szkól rolniczych walczyła o ty
tuły mistrzowskie w szermierce 
(bagnety), szachach, tenisie sto- 
dowym. podnoezenlu odważnika 
oraz gimnastyce sportowcy i a. 
kroba tycznej.

A oto zdobywcy tytułów mi
strzowskich:

Tenis stołowy: chłopcy — gra 
pojedyncze — Kujawski (Zlo
tów), gra podwójna — Szczeci
nek: dziewczęta — gra pojedyn. 
cza — Raciborską (Świdwin), gra 
podwójną — Świdwin.

Szermierka na bagnety: Żylli 
przed aktualnym mistrzem okrę
gu LZS Polankiem (obaj Sławno).

Podnoszenie odważnika: waga 
h-kka — Terlikowski (Szczecinek) 
— 108 razy. w. średnia — Sze- 
n eła (Słupsk) — 119. w. ciężka — 
Grumał (Sławno) — 169 razy.

Szachy: chłopcy — Iwanteo 
(Sławno), dziewczęta — Gałązka 
(Szczecinek).

Gimnastyka akrobatyczna: fw. 
dwójkowe dziewcząt — Szczeci* 
nek, piąamidy trójkowe i czwór
kowe — Szczecinek, piramidy 
piątkowe — Zlotów: chłopcy 
piramidy trójkowe — Sławko, 
piramidy czwórkowe — Szczeci
nek.

Gimnastyka sportowa: dziew- 
cęta — Zytnicka (Złotów) — 
śś.7 pkt.

Po zakończeniu zawodów zwy
cięzcy otrzymali dyplomy, a naj
lepszy zespół — reprezentacja 
Technikum Hodowlanego w Szcza 
clnktt — puchar przechodni rady 
wojewódzkiej LZS. która wraz 
z Techn. Mech. Roln. w Świdwi
nie była organizatorem Imprezy.

brio dla mnie coraz bardziej niezrozumiale 1 tajem
nicze. Żadną miarą nie dawało się pogodzie z lej 
dziewczęcą nieomal sylwetką, z odblaskiem rozrao 
wanvch oczu w szczupłej, zarumienionej twarzy, za
chwycała Się tą naszą wspólną wyprawą ^cmentarz, 
cieszyła się jak dziecko, któremu 
z dorosłymi na spacer do lasu. Ktoś, kto j 1ą ■
nie widział, a nie słyszał jej slow i . e °
katarzonego głosu, odniósłby pewno wrażenie, ze ma 
przed sobą zakochaną pensjonarkę.

Skręciliśmy przed kilku minutami z bocznej alei 
w prawo - a oto wprowadzała mnie zmowu na tę. j 
ma aleie — nieomal w to samo miejsce, gdzie przea 
kilku minutami usłyszałem, &
iWdynczy grobowiec z wyrzeźbionymi lożami 
już w sam raz dla mnie. reagując w dal_

szym ciągu i starając 
się nie odpowiadać na 
najbardziej oczywiste 
bzdury — doszedłem 
wreszcie do wniosku, że 
coś jest nie tak w tej 
całej historii. Podejrze
nie moje potwierdził 
fakt, iż znaleźliśmy się 
nagle w miejscu, skąd 
zaczęła się nasza pełna 
niespodzianek psycholo
gicznych wędrówka.

Kiedy w pewnej chwi 
U spytałem ją wręcz, 
czy to jeszcze daleko, 
przystanęła zdziwiona:

— Przeciąż pana przez cały czas prowadzę na tam
to micisce, co panu obiecałam. A pan jest bardzo nie
cierpliwy. To już tu zaraz będzie...

T ■nezusem nic nie w-kazywalo, że „zaraz będzie" 
i że je .eśmy już nlcdnleku.

Biedniejsza, mieszcząca widocznie groby pospól
stwa, część cmentarza na Krzykach, po. której zaczę
liśmy z kolej krążyć, była w ogóle nieuczęszczana. 
Ścieżki zarosły bujną trawą, wyrównującą miejscami 
przejścia wśród mogił; krzewy 1 haszcze, przez któ
re Święta przedzierała się ze zręcznością kota — były 
od dawna nietknięte stopą ludzką. Płoszyliśmy tylko 
ptactwo i raz po raz potykali się o niespodziane 
przeszkody.

Święta przystawała prawie nad każdą porosłą 
mchem płytą, przed każdym mniej i bardziej pochy
lonym krzyżem. Rwała dziko rosnące kwiaty. Rzu
cała je nagle, widząc ładniejsze — i w ogóle zacho
wywała się właśnie tak, jak na niedzielnej wycieczce 
za miasto.

Zaczęło mnie to w końcu na serio niepokoić. Było 
rzeczą prawie że niemożliwą, ażeby dotarł tu ktoś 
i w dodatku w ciągu nocy, żeby się Tft tak dał na
brać. Musiałem przywołać ją do porządku, mówiąc 
z wyrzutem:

— Powiedziałaś mi, Anielciu, że pokażesz miejsce, 
gdzie parę dni temu ludzie, których nig znasz, zrobili 
jakiegoś faceta na bombę. Umowa Wet. Potem po- 
jedziesz wprost do domu. Chodzimy tu chyba godzinę 
i ty mi coś kręcisz. Więc albo zobaczę to miejsce, 
o którym .mówiłaś, albo wracasz z powrotem do 
aresztu...

Zareagowała radosnym okrzykiem, to widzi w krza
kach ptaszka, ten ptaszek to na pewno kanarek, któ
ry wyfrunął z klatki — i zmartwiła się zaraz, bo 
„pewnie sowy go w nocy zjedzą". Zauważając jed
nak moją stanowczą wypowiedź, dodała w formie wy
jaśnienia:

— A to miejsce, proszę pana, zaraz będzie. Tylko, 
że ja pana prowadzę na bliższe drogi...

Nie można było sobie wyobrazić dróg bardziej 
okólnych...

Pokrótce...
w rozegranych osfatnln na 

strzelnicy białogardzklej nawo, 
aach sti z.leckleb LZS junior A- 
damko ustanowił nowy rekord 
okręgu juniorów w strzelaniu z 
kbk’5 wynikiem 334 pkt. Adam- 
ko wygrał również kbks-6 — gro
madząc 464 pkt.

...

Wczoraj wyjechali n. mistrzo
stwa Polski do Szczecina nasi 
zapaśnicy. Okręg koszaliński re. 
prezentowany bodzie przez za
wodników TKS Ustka.

Za tydzień eiężarowey pojada 
nr, mistrzostwa krajowe do Kra- 
kows. a «t»rnuerre do Opola, 
gdzie walczyć będą o puch.r 
Ziem NadodrMńskich I Nadbał
tyckich.

Uwaga wędkarze!
29 bm. o godz. 18-ej w świe

tlicy koszalińskiego ZBW przy 
ul Spółdzielczej 3'5 odbędzie 
się zebranie inlórnuicyine człon
ków kola węa'<arsAieg<>

10. KTO ROZCIĄŁ ..WęZEŁ 
GORDYJSKI"?

II. GDZIE WYSZŁA PIERW
SZA ENCYKLOPEDIA?

12. KTO ZDOBYŁ MOUNT 
EYEREST?

Start Gdynia 16:2 995:844
stal Gdańsk 12:6 008:844
Bałtyk Koszalin 11:7 1062:1000
Zryw Szczecin 11:7 958:888
Zryw Włocławek 10:6 1091:1036
AŹS Gdańsk 8:10 942:982
Czarni Szczecin 8:10 929:959
iskra Białogard 7:11 1072:1020
Unia Grudziądz 5:13 1131:1174
Pomorzanin Toruń 2:16 830:1191


